
Obniżanie 
o 30 proc, podatku 
od wynagrodzeń 
dla pracowników 
fizycznych 
przemysłu i budownictwa

WARSZAWA. Zgodnie z 
zapowiedzią prezesa Rady Mi 
nistrów ukazało się rozporzą 
dzenie ministra finansów, 
wydane w porozumieniu z Cen 
tralną Radą Związków Zawo 
dowych, mocą którego poda
tek od wynagrodzeń z dniem 
1 stycznia br. został obniżo
ny o 30 proc, dla pracowni
ków fizycznych zatrudnio
nych w państwowym przemy 
śle i budownictwie. Dotyczy 
to także wszystkich innych 
przedsiębiorstw uspołecznio
nych, w których dotychczas 
faktycznie by|-y stosowane 30 
proc, ulgi dla przodujących 
w pracy pracowników z ty
tułu współzawodnictwa pracy 
na podstawie zarządzenia mi
nistra skarbu z dnia 23 mar 
ca 1949 r., w związku z czym 
ulgi te zostały zniesione.

Równocześnie zniesiono o- 
podatkowanie pracowników 
zarówno fizycznych jak i urny 
iłowych (i to niezależnie od 
wysokości otrzymywanego 
przez tych pracowników wy
nagrodzenia), posiadających 
na utrzymaniu:

a) więcej niż 6 dzieci, jeże
li oboje rodzice pracują.

b) więcej niż 5 dzieci, jeże
li pracuje tylko ojciec,

c) więcej niż 3 dzieci, jeże
li pracuje tylko matka.

Rozporządzenie w sprawie 
¡obniżenia 30 proc, podatku od 
wynagrodzeń dla pracowni
ków fizycznych przemysłu i 
budownictwa zapoczątkowuje 
reformę tego podatku doko
nywaną stopniowo w grani
cach posiadanych przez skarb 
państwa możliwości finanso
wych. Pierwszy etap zmian 
obejmuje ok. 2 min ludzi.

Pierwszy śnieg 
nad Krakowem

KRAKÓW. W dniu fi bm. po po 
hidnlu zaczął padać w Krakowie 
pierwszy śnieg. Jak Informuje ko 
respondenta PAD dyżurny sy
noptyk Państwowego Instytutu

Hydrologiczno-Meteorologicznego, 
tak wczesnych opadów Śnieżnych 
Ble zanotowano w Krakowie od 
kilkunastu lat.

Mikojan
l Pierwuchin przyjęli 
parlamentarzystów 
Indonezji

MOSKWA. W sobotę, 6 bm. 
pierwsi zastępcy przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojan t M. G. Plerwu 

chln przyjęli na Kremlu prze
bywającą obecnie w ZSRR de 
.legację parlamentarzystów in
donezyjskich 1 odbyli z nimi 
rozmowę.

W czasie rozmowy dokona
no wymiany poglądów na spra 
wy polityki międzynarodowej 
1 wzajemnych stosunków mię
dzy Indonezją i Związkiem 
Radzieckim.

Na skutek 
panującego sztormu 

M/S »Mazowsze« 
zatrzymał się 
w porcie Ijmuiden 

IJMUIDEN. M/S „Mazowsze", 
na którym plastycy polscy po 
sześciodniowym pobycie w Ho
landii opuścili 3 bm. Amsterdam, 
zmuszony byl wskutek sztormu 
panującego na Morzu Północnym 
zatrzymać się w holenderskim 
porcie Ijmuiden. Siła wiatru w 
południowej części Morza Pół
nocnego 1 u wybrzeży Wysp Fry
zyjskich wynosi * do # stopni 
skali Beauforta.

Kilkakrotnie w ciągu dnia prze
chodzą ciężkie szkwały.

W tych warunkach nawet duże 
statki transportowe zmuszone 
były szukać bezpiecznego schro
nienia w portach holenderskich. 
M/S „Mazowsze“ znajduje się w 
bezpiecznym miejscu i będzie 
kontynuował podróż do kraju, 
gdy tylko pozwolą na to wa
runki atmosferyczne. Pasażerowie 
• załoga czują się doskonale.

WARSZAWA. W dniu 6 paź- Ogólnopolskiego Komitetu Fron 
dziernika br. odbyło się w War tu Narodowego. Obradom prze 
szawie posiedzenie Prezydium | wodniczyi przewodniczący

Posiedzenie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego

Na id jęciu: radzieckie 
maszyny i urządzenia na 
składowisku w hucie im. 
Lenina.

Foto — CAF.

Uroczysta akademia 
w Koszalinie 
i okazji XII rocznicy 
utworzenia MO

Salę Domu Kultury przv ul. 
Morskiej wypełniły stalowe 
mundury milicjantów zebranych 
tu, by uczcić swe święto — 
XII rocznicę utworzenia MO.

Na akademię przybył kier. 
Wydz. Administracyjnego KW 
PZPR tow. Ozga oraz, przed 
stawiciele Sądu i Prokuratury 
Wojewódzkiej, WUBP, KBW 
i WOP-u.

Referat okolicznościowy wy
głosił komendant wojewódzki 
MO tow. mjr Ordon. Stwier
dził on w swym referacie, że 
funkcjonariuszy milicji woj. ko 
Szalińskiego cechował zawsze 
hart i zapal w walce z przeja 
wami przestępczości.

Po referacie odczytany zo
stał rozkaz ministra spraw we
wnętrznych.

W drugiej części akademii 
wystąpiły gorąco oklaskiwane 
milicyjne zespoły artystyczne.

Podobne uroczystości odby 
ly się we wszystkich miastach 
powiatowych i w wielu siedzi 
bach gromadzkich rad naro
dowych,

Dostawy 
z ZSRR 
dla huty 
im.
Lenina

Do huty im. 
Lenina nadcho 
dzą dalsze tran 
sporty maszyn 
i urządzeń ze 
Związku Ra
dzieckiego.

Z huty im. Lenina
Szósty piec 
martenowski 
włączony 
do eksploatacji

KRAKÓW — NOWA HU
TA. 6 bm. w godzinach po
łudniowych w Hucie im. Le
nina zakończone zostały osta
tecznie prace przygotowawcze 
i rozpoczęło się ładowanie 
pierwszym wsadem VI pieca 
martenowskfego kombinatu. 
Piec ten dał 6 bm. w godzi
nach nocnych swą pierwszą 
produkcję — stal.

Dzięki uruchomieniu tego no
wego agregatu, Huta Im. Lenina 
wysuwa się Już dziś na pierw
sze miejsce w kraju pod wzglę
dem produkcji stall. W myśl za
łożeń planu 5-letnlego, który 
przewiduje dalszą rozbudowę sta
lowni. Huta Im. Lenina wypro
dukuje w r. 19«0 ponad 1 min. 
bOO tys, ton stali.

PIERWSZE SPAWY
NA PANCERZU
Hi WIELKIEGO PIECA

W dniu 6 bm. brygady wyso
kokwalifikowanych spawaczy 
„Mostostalu“ położyły pierwsze 
spawy na stalowych pierście
niach pancerza III wielkiego 
pieca, powstającego w Hucie im. 
I enlna.

Rozpoczęcie spawania pierście
ni Jest Jednoznaczne z podjęciem 
właściwego montażu korpusu 
pieca.

Sukces 
śpiewaczki polskiej 
w Leningradz!e

i MOSKWA. W Leningradzie wy 
j stępuje obecnie solistka Opery 
Śląskiej Krystyna Szczepańska. 
Wielkim sukcesem zakończył się 
występ artystki polskiej na sce
nie Akademickiego Teatru Opery 
1 Baletu im. Kirowa — w operze 
„carmen" Bizeta.

W dniu 1 bm. Krystyna Szcze
pańska wystąpiła z koncertem so 
lowym w wielkiej Sali Filharmo
nii Lenlngradzkiej. Wykonała ona 
utwory Schuberta, Brahmsa, Schu 
manna, Szymanowskiego, Debtis- 
sy‘ego I innych kompozytorów. 
Zebrana na sali publiczność go
rąco przvleut występ polskiej ar
tystki.

Z pobytu 
prezydenta Tito 
w ZSRR

OKFN — Aleksander Zawadź 
ki, przewodniczący Rady Pań 
stwa. W posiedzeniu Prezydium 
uczestniczyli przewodniczący 
wojewódzkich komitetów Fron 
tu Narodowegd.

W czasie obrad zostały 
wszechstronnie przedyskutowa
ne, a następnie po uwzględnię 
niu szeregu poprawek przyjęte 
ramowe wytyczne w sprawie 
trybu wyborów komitetów Fron 
tu Narodowego.

Stwierdzono także, że rozpo
częte już wybory gromadzkich 
i obwodowych komitetów Fron 
tu Narodowego przebiegała ni 
ogół w atmosferze dużego oży 
wienia politycznego i zgoume 
z uchwałami ostatniego ple
num Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Narodowego.

Na zakończenie obrad Pre
zydium — realizując uchwa
łę plenum OKFN — powołało 
komisję dla opracowania pro
gramu wyborczego Frontu Na 
rodowego. W skład komisji zo 
stali wybrani: Jerzy Albrecht, 
Leon Chajn, Edward Droźniak, 
Helena Jaworska, Aleksander 
Juszkiewicz, Józef Kalinowski, 
Wiktor Kłosiewicz, Henryk Ko- 
rotyński, Leon Kruczkowski, 
Oskar Lange, Jan Mrocheń, 
Alicja Musiałowa i Boleslaw- 
Piasecki.

Postanowiono także, że pro
jekt programu wyborczego Fron 
tu Narodowego zostanie przed 
stawiony do dyskusji i uchwa
lenia na najbliższym plenum 
OKFN.

Pierwszy i drugi dzień rozprawy

Proces 10-osobowej grupy
Kulasa w Poznaniu

Na zdjęciu: dziennikarze zagraniczni: (nd lewej) Sidney Tay
lor z „Reutera". Sidney Gruson z „New York Times“, Tonkin 
obserwator z ambasady brytyjskiej, George Farquhar z „Reu
tera“ 1 tłumaczka Walendowska podczas przerwy w rozprawie.
POZNAN. Przed Sądem Wo

jewódzkim w Poznaniu, jak już 
podawaliśmy, trwa proces Janu
sza Kulasa, Mikołaja Pac-Ko- 
marnackieco. Romana Bulczyń- 
sklego, Władysława Kaczkow
skiego, Hieronima Ziełonacklego, 
Mariana Joachlmlaka, Antoniego 
Kupieckiego. Jana Łuczaka, Zy
gmunta Malchera i Zbigniewa 
Blaszyka, oskarżonych o dopusz
czenie się w czasie wypadków 
poznańskich szeregu przestępstw, 
jak gwałtowne zamachy na funk
cjonariuszy MO, organa bezpie
czeństwa, rabunek broni, udział 
w napadach 1 demolowaniu gma-

Na zdjęciu: na przechadz 
ce w pobliżu Jałty. (Od le 
wej) N. S. Chruszczów, 
J. Broz-Tito, N. A. Bulga
nin i A. I. Kiriczenko.

POLACY WYRÓŻNIENI...
ZWYCIĘZCAMI KONKURSU 
ZOSTALI RUMUNI 

Międzynarodowy 
Konkurs Muzyczny 
w Genewie 
zakończony

GENEWA. W sobotę zakończył 
się Międzynarodowy Konkurs Mu 
zyczny w Genewie. W konkursie 
tyin — jak już podawaliśmy — 
ubiegali się o palmę pierwszeń
stwa śpiewacy, planiści, skrzyp
kowie, waltorniścl, gitarzyści 1 o- 
boiści. Wśród 10 zwycięzców kon
kursu znalazło się 4 Polaków. 
Medale otrzymali: D. Dworaków 
ska (pianistka) 1 J. Brejza (wai- 
tornista). Dyplom wyróżnienia u- 
»yskaly obydwie nasze łpiewacz 
ki J. Romańska i Z. Janukowicz.

Zwycięzcami konkursu zostali 
Rumuni. Zdobyli oni pierwsze 1 
drugie nagrody dla śpiewaków.

Podniesienie poselstw 
Jugosławii i Węgier 
w Belgradzie 
i Budapeszcie 
do rangi ambasad

BELGRAD. W piątek podano tu 
do wiadomości, że rządy Jugosla 
wii 1 Węgier osiągnęły porozumie 
nie w sprawie podniesienia po
selstw węgierskiego w Belgradzie 
I jugosłowiańskiego w Budapesz
cie do rangi ambasad.

Str. 3 — Owocne spotka
nia (II) — Spółdzielczość 
pracy czy prywatne rze
miosło — Wl. Łuczak;
Str. 6 — Nauczyciele i ucz
niowie w stalowych mun
durach — T. Sokołowski;
Sfr. 4 — SPORT.

Największy 
ekran 
świata

MOSKWA. ' «.gran 
o długości 33 m i 
wysokości 13 ni wy 
posażone zostanie 
kino panoramiczne 
budujące się obe
cnie w Moskwie. Bę 
dzie to największy 
ekran na świecie.

Amfiteatralna sala 
kina pomieści 1S»® 
osób. Termin odda
nia kina do użjtku 
nie został ustalony.

Z OKAZJI VII ROCZNICY 
POWSTANIA NRD 

Przyjęcie 
w ambasadzie 
Niemieckiej 
Kepubliki 
Demokratycznej

WARSZAWA. 6 październi
ka br. ambasador nadzwyczaj
ny i pełnomocny NRD w Pol 
sce Stefan Heymann wydał w 
Warszawie przyjęcie z okazji 
VII rocznicy utworzenia Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej.

Na przyjęcie przybyli: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: — J. Cyrankiewicz, Z. 
Nowak, E. Ochab, A. Rapacki, 
K. Rokossowski, zastępca człon 
ka Biura Politycznego K.G 
PZPR E. Stawiński, zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań
stwa: W. Barcikowski i Mar 
szalek Sejmu J. Dembowski, 
wiceprezes Rady Ministrów 
T. Gede, członkowie Rady Pań
stwa i rządu, działacze politycz 
ni i społeczni, przedstawiciele 
świata kultury i nauki, dzień 
nikarze krajowi i zagraniczni.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie szeregu przedstawicielstw 
dyplomatycznych akredytowa
ni w Polsce.

Podczas przyjęcia amb-'-' 
S Heymann oraz I sekretarz 
KC PZPR E. Ochab wznosił 
toasty za dalsze pogłębianie 
się przyjaźni i współpracy na 
redu polskiego z .narodem nie
mieckim.

Obecni na przyjęciu gorący
mi oklaskami przyjęli występy 
bawiącego obecnie w Warsza
wie Zespołu Pieśni i Tańca 
Policji Ludowej NRD.

Szczegóły zatonięcia 
lugroirawlera 
»Cyranka«

SZCZECIN. 5 bm. o godz. 
12, czyli niemal w 20 godzin 
od wypadku „Cyrankl ", zakoń 
czono na Morzu Północnym ak 
cję ratowniczą. 25 Jednostek 
rybackich, biorących udział w 
poszukiwaniu zaginionych kole 
gów odpłynęło na swoje pozy 
cje. Żałobą okryły się serca 
załóg rybackich po 12 kole
gach, którzy zginęli na stano
wiskach. Nazwiska ich brzmią: 
Marian Snopek, Władysław 
Berest, Ałbin Strugała, Marian 
Kołuda, Antoni Zelazny, Zyg
munt Szymański, Ignacy 
Moławski, Aleksander Ma
kowski, Mieczysław Sery- 
lo. Henryk Mastyna, Włodzi
mierz Jasiński i Stanisław Gór 
ski.

Przebieg wypadku z lugrotra 
wlerem „Cyranka’ był następu 
jący: 4 bm. lugrotrawler „Cy 
ranka'’ wraz z lugrotrawlereni 
„Mysikrólik" znajdowały się 
w momencie wypadku na łowią 
ku Dogger Bank w odległości 
ok 115 mil od wybrzeży An
glii. Wzmagał się sztorm i «1 
la wiatru dochodziła do 7 stop 
ni w skali Beauforta. O godz. 
16,40 lugrotrawler „Mysik/ó- 
lik” spostrzegł, że niedaleko 
znajdująca się „Cyranka" przy 
wykonywaniu zwrotu przewróci 
la się do góry dnem. Natych
miast dano sygnał do pobliskie 
go lugrotrawlera „Jemlołuchy", 
który przystąpił do wysyłania 
sygnałów „SOS”. „Mysikrólik" 
natomiast rozpoczął akcję rato

»Dni winobrania«
w Zielonej Górze

ZIELONA GÓRA. W Zielo
nej Górze rozpoczął się dorocz 
ny obchód „Dni winobrania", 
sięgający swą tradycją XIII 
wieku — czasów panowania w 
tym grodzie piastowskiego księ 
cia Henryka Żelaznego.



Proces 10-osobowej grupy
Kulasa w Poznaniu

ebów publicznych Itp. Nadto Ku
las, Kaczkowski 1 Joachimiak o- 
skarżcnl są o dokonanie zt czerw 
ca br. szeregu kradzieży.

Akt oskarżenia stwierdza m. In.: 
W dniu 28 czerwca 1958 r. w 

Poznaniu, w czasie strajku i de
monstracji, grupy awanturników 
i elementy kryminalne rozwinęły 
wrogą akcję, w wyniku której 
dopuszczono się aktów gwałtu 
1 terroru. W rezultacie tej prze
stępczej działalności padli zabici 
1 ranni oraz wynikły poważne 
»traty materialne.

Aktywnymi uczestnikami wy
stąpień antypaństwowych byli m. 
In. wszyscy oskarżeni.

Większość z nich, to notoryczni 
chuligani, awanturnicy, sądownie 
karani, wielokrotnie rejestrowani 
Łrzez MO i kolegia karno-admt- 

istracyjne.
Na liście świadków w procesie 

figuruje 59 nazwisk.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH

Pierwszy zeznawał osk. Roman 
Bułczyński — lat 19, konduktor 
MPK w Poznaniu. Na pytanie 
sądu, czy przyznaje się do zarzu
canych mu w akcie oskarżenia 
przestępstw, to jest napadów 
na posterunki MO i Studium Woj 
skowe przy Wyższej Szkole Rol
niczej, zatrzymywania pociągów 
i nielegalnego posiadania broni 
28 czerwca br. — oskarżony od
powiada: — Tak. Następnie pod
kreślając, że w śledztwie trakto
wany był bardzo dobrze, Bułczyń 
ski wyraża pragnienie ujawnie
nia niektórych szczegółów spra
wy, które dotychczas zataił.

Jak wynika z zeznań osk. 
Bulczyńskiego, 28 czerwca br. z 
samego rana znalazł się on 
wśród manifestantów na placu 
przed Prez. MRN razem z inny
mi osobnikami i — co zataił 
w śledztwie — wtargnął do wnę
trza gmachu prezydium oraz de
molował jego urządzenie. Następ
nie oskarżony z grupą innych 
csób znalazł się na terenach 
Dworca Kolejowego. Zatrzymy
wał pociągi przez zrywanie ha
mulców bezpieczeństwa 1 przez 
odczepianie wagonów od paro
wozów oraz nakłaniał obsługę 
tych pociągów do porzucenia 
pracy.

Później, kiedy oskarżony usły
szał wzniesiony przez kogoś o- 
krzyk, „że UB zabiło czworo 
dzieci“ — pobiegł na ul. Kocha
nowskiego. Widział tam. Jak nie
znani mu ludzie obrzucili butel
kami z benzyną samochód z ran
nymi funkcjonariuszami BP, Jałt 
ze zbiornika innego samochodu 
ściągano benzynę i napełniano 
nią butelki. Sam nawet — co 
przemilczał w śledztwie — nosił 
z pobliskiego kiosku butelki od 
piwa w celu napełnienia ich ben
zyną. Butelki te napastnicy rzu
cali na gmach Woj. Urz. do 
spraw BP z domów położonych 
naprzeciwko urzędu oraz zza spe
cjalnie podtoczonych pod gmach 
urzędu dwóch przyczep wypeł
nionych ładunkiem cementu.

W tym czasie — mówi oskar
żony — między domami na ul. 
Kochanowskiego było b. dużo lu
dzi. Funkcjonariusze BP nie 
strzelali do tłumu, ale jedynie 
bronili się. lejąc wodę z hydran
tów. Strzelali oni jedynie do na
pastników zajmujących pozycje 
na dachach okolicznych domów. 
Kiedy oskarżony odprowadził je
dnego rannego napastnika na ul. 
Dąbrowskiego, snotkał tam wspól- 
oskarżonezo Kulasa i przyprowa
dził go do domu przy ul. Ko
chanowskiego. z którego strze
lano do urzędu. U szeregu osob
ników, do których dołączył się 
Kulas, oskarżony widział grana
ty. Później słyszał ich wybuchy.

Następnie oskarżony — jak 
twierdzi’ — miał Już zamiar pft- 
wróclć do domu. Spotkał jednak 
młodego nieznanego mężczyznę, 
który nawoływał, aby ci. co u- 
mleją obchodzić sle z bronią, po
szli za nim. Zebrała się wkrótce 
obok niego grupa ludzi, wśród 
których oskarżony widział rów
nież Kulasa. Zagrabionym samo
chodem „Star“ pojechali wszys
cy do Wyższej Szkoły Rolniczej, 
gdzie włamali się do magazynu 
Stadium Wojskowego 1 zabrali 
znajdująca się tam broń i amu
nicję. Broni dla wszystkich nie 
starczyło. Oskarżony — Jak twier
dzi — nie otrzymał nic. Kulas 
natomiast, według Jego zeznań, 
zabrał rakietnicę 1 lornetkę.

Postanowiono następnie napaść 
na komisariaty MO. Strzelając w 
górę z posiadanej już broni, cala 
kilkudziesięcioosobowa grum po
jechała samochodem <lo dzielni
cy Jnnlkowo. Wtargnięto do tam
tejszego komisariatu i po rozbi
ciu szaf z bronią, zabrano sporą 
Jet Ilość.

Cala grupa udała się z kolei 
na ul. Krzyżowa i tam napad la 
na komisariat MO. Po rozbroje
niu znajdujących się w nim mi- 
H-jantów, oskarżony zabrał sobie 
plsto'et. karabin odda'ac innemu 
napastnikowi. Wracająca na ul. 
Świerczewskiego bofówka natknę
ła sle na czołg. Porzucili więc 
samochód na środku Jezdni- a sa
mi schowali się w pobliskich bra- 
inach.

Następnie oskarżony wrócił do 
domu, wyrzucając po drodze zra
bowany pistolet.

Na pytanie sądu i biegłych osk. 
Bułczyński opowiada o swej zna
jomości ze współoskarżonym Ku
lasem. Poznał go. trudniąc się 
tak jak 1 on nielegalnym han
dlem biletami kinowymi. Kulas 
znany był pod pseudonimem 
„t:ddie Polo“ 1 „Włoski bandy
ta”.

Oskarżony Władysław Kaczkow
ski do zarzucanych mu przez akt 
oskarżenia czynów — przyznaje 
się częściowo. Wyjaśniając sado
wi przebieg wypadków, w któ
rych brał udział, opowiedział on 
o szczegółach napaści uzbrojonej 
bojówki na szereg komisariatów 
MO w dzielnicach Poznania oraz 
w miejscowościach pod Pozna
niem. Tak np. przyznał się on 
do udziału W rozbiciu I rozbro
jeniu posterunków MO m. in. na 
Bl. Krzyżowej, w Junlkowle, na

Dębcu, w Swarzędzu, w Puszczy
kowie i Mosinie. Przeczy Jednak
że, Jakoby miał wchodzić do 
środka komisariatów I twierdzi, 
że „stal na ubezpieczeniu, by 
nikt nie przeszkodził w rozbra
janiu milicjantów”. Potwierdza 
również fakt posiadania broni, a 
mianowicie karabinu ćwiczebne
go, który dostał od nieznajome
go osobnika.
Jak wynika z zeznań osk. Kacz 

kowskiego, w grupie, która jeź
dziła ciężarówką, rozbrajając mi
licjantów, przewodził niejaki Czla 
pa. Składała się ona z około 30 
uzbrojonych osób. Przed napa
dem na posterunek w Czempiniu 
grupa bojówkarzy odbyła ćwicze
nia z zakresu musztry. W tym 
to czasie, jak zeznaje osk. Kacz
kowski, dostał on od osobnika, 
którego nazywano Kłupiec, bojo
wy karabin nr 40«.

Przed sądem staje z kolei osk. 
Zielonackt. On również tylko 
częściowo przyznaje się do winy, 
tak np. do udziału w napadach 
na komisariaty MO w Junlkowle 
1 na ul. Krzyżowej, ale przeczy 
jakoby uczestniczył w tworzeniu 
z przyczep samochodowych z ce
mentem barykad przed Urzędem 
Bezpieczeństwa. Potwierdza, iż 
miał pistolet maszynowy „Pepe
sza“.

Osk. Zlelonackl obszernie re
lacjonuje przebieg „rewizji“, prze 
prowadzonych wespół z osk. Ku
lasem i innymi osobnikami w 
domu przy ul. Kochanowskiego. 
Udali się tam, by zdobyć broń 
posiadaną rzekomo przez miesz
kańców tego domu. Zlelonackl 
twierdzi Jednak, że po dostaniu 
się do mieszkań nie groził ni
komu „pepeszą“ 1 sam nie legi
tymował nikogo. Wraz z nimi 
był jakiś nieznajomy z zawiąza
nym okiem, który namówił Ich, 
by poszli na strych ostrzelać 
stamtąd funkcjonariusza BP, znaj 
dującego się w oknie domu przy 
ul. Reja. Na strychu osobnik ów 
wziął od Zlelonacklego broń i od
dał z niej serię w kierunku do
mu przy ul. Reja. Oskarżony 
przyznaje się również do t: go, 
te sam wystrzelił w tym kierun
ku. ale tylko w powietrze.

Osk. Marian Joachimiak przy
znaje się m. In. do ostrzeliwania 
gmachu Woj. Urzędu do spraw 
Bezpieczeństwa przy ul. Kocha 
newskiego oraz do zabrania w 
tym dniu cudzej garderoby i ze
garka. Joachimiak zeznaje, że 28 
czerwca br. znalazł się w tłumie 
demonstrantów na placu przed 
Prezydium MRN, a następnie u- 
dal się w stronę ul. Kochanow
skiego, skąd słychać było strza
ły-

Oskarżony zeznaje dalej, że 
gdy na ulicy Kochanowskiego 
przypatrywał się. Jak podsuwano 
dwie przyczepy naładowane ce
mentem w celu zabarykadowania 
ulicy. Jakiś uzbrojony nieznajomy 
mężczyzna wcisnął mu karabin 
do reki i groźbami zmusił do 
oddania strzału w stronę Urzędu 
do spraw BP. W tym czasie — 
jak zeznaje oskarżony — z gma
chu urzędu nikt n1" strzelał — 
lano tylko wodę. Późnie) cofnął 
się za przyczepo i wtedy zoba
czył rannych. Na ich widok — 
mówi — porwała go nasja i wte
dy sam chwycił karabin i zaczai 
ostrzeliwać gmach Urzędu do 
spraw BP.

Oskarżony zeznaje dalej, że po 
pewnym czasie wycofał sle z a- 
taku na Urząd do spraw BP i po
rzucił broń. Idąc do domu zauwa
żył pod Jednym z mieszkań lo- 
«icą garderobę, która podniósł. 
Oskarżony twierdzi jednak, że 
zreflektował się I rzeczy te wy
rzucił do rowu, zatrzymując so
bie jedynie koszulę.

W związku z pytaniem obroń
cy adw. Grzegorzewlcza oskarżo
ny wyjaśnia, że w śledztwie przy
znał się do popełnionych prze
stępstw nawet bez okazywania 
mu dowodów winy — bo zrozu
miał, że źle postępował. Po ze
znaniach oskarżonego Joachlmla- 
ka, sad zarządził przerwę w roz
prawie do poniedziałku 8 bm.

@ LONDYN
Na kilka godzin przed rozpoczę 

ciem sesji Rady Bezpieczeństwa 
w Nowym Jorku, poświęconej 
kwestii Huezu, zakończyła się w 
Londynie trwająca od kilku dni 
konferencja przedstawicieli „użyt 
kowników Kanału Suesklego“.

0 D JAK ART A
Sekretarz generalny minister

stwa spraw zagranicznych Indo
nezji, dr Subandrlo oświadczył 
w piątek, te żaden statek płyną
cy pod flagą czangkalszekowską 
nie ma prawa wstępu do portów 
Indonezyjskich.

® BONN
Na wniosek prokuratora gene

ralnego NRF trzecia izba karna 
sądu najwyższego wszczęła postę 
powanie sądowe przeciwko byłe
mu przewodniczącemu urzędu o- 
chrony konstytucji, Otto Johno
wi. Termin przesłuchania świad
ków nie został jeszcze ustalony. 
Prokurator oskarża Johna o zdra 
dę stanu.

John przebywa od 23 grudnia 
1955 roku w areszcie śledczym. 
W czerwcu 1954 roku — Jak wia
domo — udał się on do Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej, 
a w grudniu 1955 r. powrócił do 
Republiki Federalnej, gdzie zo
stał aresztowany.

® PEKIN
Wczorai rano na linii kolejo

wej Tokio — Osaka wykoleił się 
pociąg osobowy. Według dotych
czasowych Informacji napływa
jących z Tokio 2fi osóh zostało 
zabitych lub rannych. Katastrofa 
pociągu nastąpiła wskutek obsu
nięcia się skały na tory, co spo
wodowała burza szalejąca w tej 
okolicy. Jeden spośród 10 wago
nów wchodzący w skład pocią
gu runął do rzeki.

Radu Bezpieczeństwa
obraduje

nad sprawa Suez»
NOWY JORK. Jak już do

nosiliśmy w Nowym Jorku 
obraduje Rada Bezpieczeństwa

Komunikatorozmowach 
między Włoską Partią 
Komunistyczną 
a Partią 
Socjalistyczną

RZYM. Jak Już donosiliśmy, 
odbyło się wspólne posiedzenie 
sekretariatów Włoskiej Partii Ko
munistycznej 1 partii Socjali
stycznej, w którym z ramienia 
WłPK wzięli udział Togllatt) 1 
Amendola, zaś z ramienia socja 
listów — Nennl 1 Portini.

W sobotę ukazał się jednocześ
nie w organie WłPK „Unita“ 1 w 
organie Partii , Socjalistycznej 
„Avanti“ wspólny komunikat o 
wynikach tych rozmów. Komuni
kat głosi:

„Sekretariaty Włoskiej -Partii 
Socjalistycznej 1 Włoskiej Partii 
Komunistycznej, upoważnione 
przez kierownictwa obu partit, 
rozpatrzyły problem nowych form 
polityki jedności mas pracujących 
w związku ze zmianą sytuacji.

Stosunki między obu partiami, 
Jakie rozwinęły się w praktyce 
ostatnich lat, wskazały grunt, na 
którym powinna dziś toczyć się 
walka o całkowite wcielenie w 
życie konstytucji, o obronę ży
wotnych interesów ludzi pracy, o 
rozwój ekonomiczny Włoch, o 
pokój 1 złagodzenie napięcia mię
dzynarodowego. Na tym gruncie 
właśnie realizuje się polityka 
Jedności mas pracujących.

Obie partie zgodnie uważają, 
że zmiana sytuacji wymaga od 
nich form współpracy różnych 
od tych, które ustalono w pakcie 
o jedności działania z 1946 roku. 
W związku z tym postanawiała 
one zapewnić rozwój stosunków 
między socjalistami I komunista 
ml za pośrednictwem konsultacji 
między organami centralnymi 1 
terenowymi obu partii w celu 
rozpatrywania problemów mają
cych zasadnicze znaczenie dla 
klasy robotniczej oraz podejmo
wania wspólnej akcji wszystkich 
ludzi pracy“.

Delegacja
Włoskiej
Partii Komunistycznej
przybyła do Jugosławii

BELGRAD. Agencja Tanjug 
podaje, że dnia 5 bm. do Ju 
goslawii przybyła delegacja 
Włoskiej Partii Komunistycz
nej. Na czele delegacji stoi 
zastępca sekretarza generalne
go Wł. PK Luigi Longo.

JEST u nas w kraju wielu 
ludzi, którzy, kierując się 
najszlachetniejszymi inten 

cjami, pragnęliby, aby po og
romnym wstrząsie, jaki świat 
przeżył po XX Zjeździe KPZR, 
życic wróciło „do normy”. 
Inaczej mówiąc, aby podobnie 
jak dawniej w okresie błę
dów i wypaczeń w ruchu ro
botniczym, gdy wszystko by
ło jasne i proste i dziś zjawi
ska życiowe dały się kształto
wać i wyjaśniać według z 
góry znanych zasad, tym ra
zem, oczywiście, odmiennych 
od dawnych.

Lecz dziś, jak rzadko kiedy, 
można stwierdzić słuszność 
prawdy, że rozwój historyczny 
nie zależy od intencji jednos
tek (nawet bardzo wybitnych), 
ani grup ludzi, ale odbywa 
się zgodnie z obiektywnymi 
koniecznościami, • z którymi lu 
dzie, jeśli chcą odegrać czyn
ną rolę w procesie historycz 
nym, muszą liczyć się. I jesz 
cze jedno — nie oczekujmy 
gotowych recept. Zgódźmy się 
z tym, że wiele naszych wnios 
ków będzie długo w miarę 
ich stosowania szlifowanych 
i korygowanych przez życie i 
że dopiero po upływie dłuż 
szego okresu czasu dojdziemy 
do nowych, bardziej obiektyw
nych uogólnień.

Z tego prosty wniosek dla 
każdego człowieka, a tym ba.- 
dziej działacza, że trzeba się 
starać przeniknąć przeżywany 
przez nas moment historyczny, 
zrozumieć bieg wydarzeń i o- 
kreślić w nim swoje miejsce 
Z tego wypływa jeszcze jeden 
wniosek, że czcze są marze
nia f wysiłki przeciwników po 
stępu, zamordystów, czy na
wet spokojniejszych od nich 
konserwatystów, którzy śnią 
o zatrzymaniu rozwoju, ba, o 
iego odwróceniu i ponownym

nad sprawą Kanału Sueskie- 
go.

Obradom Rady przewodni
czy delegat Francji.

Pierwszym mówcą na posie 
dzeniu piątkowym był brytyj 
skj minister spraw zagranicz
nych Selwyn ’ loyd, który 
zgłosił pięciopunktową rezolu
cję domagającą się, by Rada 
Bezpieczeństwa: 1) uznała 
zasadę swobódy żeglugi zgod
nie z układem z 1888 roku, 
2) uznała konieczność zarzą
dzania Kanału przez organ 
o charakterze międzynarodo
wym, 3) aprobowała akcję 
10 krajów — uczestników 
pierwszej konferencji londyń
skiej w sierpniu br. i wysu
nięte przez nie propozycje w 
sprawie kontroli międzynaro
dowej nad Kanałem Sueskim, 
4) zaleciła rządowi egipskie
mu podjęcie rokowań na grun 
cie tych propozycji i wresz
cie 5) zaleciła Egiptowi, by 
na razie współpracował ze 
Stowarzyszeniem Użytkowni
ków Kanału Sueskiego, któ
rego powołanie uchwalono na 
drugiej konferencji londyń
skiej.

Po brytyjskim ministrze 
spraw zagranicznych zabrał 
głos Pineau.

W swoim przemówieniu Pi
neau utrzymywał, że rząd 
francuski pragnie pokojowe-

Ustąpienie 
czterech ministrów 
z rzqdu bońskiego

BERLIN. W sobotę złożyło 
dymisję czterech ministrów rzą 
du bońskiego: wicekanclerz 
Bluecher, minister budownictwa 
mieszkaniowego Preusker, mi 
nister sjfrawiedliwości dr Neu
mayer i. minister bez teki dr 
Schaefer. Wszyscy oni należą 
do tzw. Wolnej Partii Ludo
wej (FVP).

Decyzja o ustąpieniu z rzą
du — donosi zachodnio-niemie 
cka agencja DPA — zapadła 
na nadzwyczajnym Zjeździe 
FVP, który odbył się w Kas
sel. Celem jej jest — jak piszc 
agencja DPA — „otworzenie 
drogi do reorganizacji gabine 
tu bońskiego”.

zakotwiczeniu naszej rozhuśta 
nej barki w „cichej” przystani 
okresu kultu jednostki.

Dla jasności obrazu przypo 
mnijmy pewne fakty. Na
zajutrz po XX Zjeździe KPZR 
kraj nasz ogarnęła wielka fa 
la dyskusji i wątpliwości. 
Przez długie tygodnie oczek! 
wano słowa partii. Odpowiedz, 
jaką VII Plenum KC dało, 
wprawdzie z pewnym opóźnie
niem, spełniła oczekiwania na 
rodu. Partia i jej kierownictwo 
nie uległy żadnym wstecznym’ 
oddziaływaniom, nie dały się 
zepchnąć ze słusznej drogi na‘ 
wet przez wstrząsającą wymo
wę wypadków poznańskich, i 
pokazały, że zrozumiały kieru 
nck rozwoju historycznego. Par 
tia opowiedziała się za postę
pem, za konsekwentnym rozwi
nięciem procesu demokratyza
cji naszego życia i dała zde
cydowany odpór wszelkim pró 
bom nawrotu na stare ścież
ki, które często są dziś dla 
nowych potrzeb przez tego na 
wrotu stronników podmalowy 
wane demagogicznymi, antyin- 
teligenckimi bądź też nacjona
listycznymi frazesami.

Wspaniałym wyrazem stosunku 
klasy robotniczej I inteligencji do 
Unii naszej partit Jent niebywała 
od wielu lat w naszym kraju fa
la bojowej, pełnej optymizmu 
aktywności. Masy pracujące roz
winęły potężny ruch zmierzający 
do odrodzenia przede wszystkim 
naszej gospodarki. ale przecież 
nie tylko gospodarki. To, co przy 
Jęło się nazywać eksperymenta- 
torstwem. jest równocześnie po
tężnym zrywem demokratyzmu, 
ogromnego wzrostu poczucia go
spodarza we własnej ojczyźnie i 
we własnym zakładzie pracy. Po 
wiedzmy sobie otwarcie, że od 
chwili wyzwolenia nie znaliśmy 
podOnego co do rozmachu I za- 
sle—i zjawiska społeczno-polttycz 
nego. Mamy pełne prawo z ra
dością stwierdzić, te wydobyta 
z kurzu zapomnienia przed trze
ma laty — gdy rozpoczynaliśmy 
walką z kultem jednostki, — 
marKsbtęwilŁa prawda o Kisach,

go uregulowania kwestii sue- 
skiej, ale „nie może ALcepto- 
wać rozwiązania, któraś by 
sankcjonowało fakt dokona
ny“.

Ostatnim mówcą był Dulles, 
który w kilku zdaniach po
parł stanowisko „użytkowni
ków“ i oświadczył, że będzie 
głosował za rezolucją francu- 
sko-brytyjską.

Po przemówieniu Dullesa 
posiedzenie zamknięto.

Dziś obrady toczą się dalej.

Szczegóły zatonięcia
lugrotrawlera »Cyranka«

wania załogi. Udało mu się 
z tratwy ratowniczej o godz. 
17,21 zdjąć 3 ludzi, zaś nieco 
później wyłowiono czwartego 
rybaka. Następnie załoga „My- 
sikrólika" z narażeniem włas
nego życia zdołała po dwugo
dzinnej walce z naporem fal 
podejść na 3 m do wraka „Cy 
ranki” i zdjąć z niego opadają 
cego już z sił jeszcze jednego 
rozbitka. Na miejsce wypad
ku — zaalarmowane sygnała
mi — zbliżyły się inne jednost 
ki polskiej floty rybackiej o- 
raz płynący w pobliżu statek 
wioski „Italian Victoria”. Sta 
tek ten wyłowił z fal jeszcze 
jednego rybaka. Do akcji po
szukiwania rozbitków dołączy! 
się również statek niemiecki 
„Stonne”. Bardzo zle warun
ki atmosferyczne nie pozwoli
ły jednostkom podejść do -„Cy- 
ranki". Przez radio zażądano 
pomocy dwóch statków rataw 
niczych do podtrzymania ka
dłuba. Na pomoc pospieszył ra 
towniczy statek norweski „II- 
ler" z ekipą nurków, jednak 
odległość jego od „Cyranki” 
nie pozwoliła mu zdążyć na 
czas. Również helikopter, któ
rego zażądano, nie mógł przy 
lecieć ze względu na odległość. 
Na miejscu wypadku znalazło 
się więc kilkanaście polskich 
lugrotrawlerów i trawlerów. O 

igodz. 23,40 higrotrawler „Sło
wik”, który oświetla! reflekto
rem miejsce tragicznego wypad 
ku, stwierdził, iź po 7-godzin 
nym utrzymaniu się na wo-

Stańmy
które są twórcami historii, na- 
blwa krwi 1 ciała w naszych o- 
czach. Te odbywające się w ca
łym kraju liczno i burzliwe na
rady aktywów 1 załóg, formułu
jące programy zarządzania swoim 
zakładem, plany produkcyjne, i 
na tej podstawie drogi prowadzą 
ce do poprawy bytu ludzi pracy, 
mają wszelkie cechy rewolucyj
nego zrywu mas. Zrywu będące
go wyrazem zdecydowanej woli 
usunięcia błędów i krzywd prze
szłości, formującego się na bazie 
socjalistycznej, na gruncie linii 
politycznej naszej partii, którą 
masy pragną jak najrychlej wcie 
lić w życie.

Były lata, kiedy wyobraża
liśmy sobie, że nie tylko teoria 
społeczeństwa socjalistycznego 
jest już zakończona, ale rów
nież praktyka jego budownic
twa jest ostatecznie ustalona, 
że wystarczy zaczerpnąć i' 
przeszczepić na nasz grunt do
świadczenia KPZR, by osiąg
nąć socjalizm. Dziś wiemy, że 
w oparciu .o wspólne dla wszy 
stkich zasady teoretyczne kaź 
dy z krajów naszego obozu 
musi uwzględniać swoją spe
cyfikę i odrębność — co w su 
mie znaczy, że nie kopiowanie, 
a twórcze stosowanie ogólnych 
i wspólnych nam nasad może 
uczynić realną i bliższą budo 
wę socjalizmu. To wielkie dzie 
ło poszukiwania własnych 
dróg i form budownictwa nie 
może się obejść bez udziału 
mas. Dożyliśmy właśnie tych 
dni, kiedy masy zabrały głc - 
w węzłowych dla naszego na
rodu sprawach, kiedy weszły 
z wielką aktywnością w swoją 
rolę twórców historii.

Lęk drobnomieszczan przed 
powiedzeniem masom całej 
prawdy o naszych ogromnych

Mao Tse-tung 
odwiedzi Indonezję

PEKIN. Jak podaje Agencja 
Nowych Chin, przebywająty o- 
becnle w ChRL prezydent Indo
nezji Sukarno zaprosił przewod
niczącego Chińskiej Republiki Lu 
dowej Mao Tse-tunga do odwie
dzenia Indonezji.

Zaproszenie zostało przyjęte.

„Tu-104“ 
w Azji Środkowej

MOSKWA. W dniu 7 bm. w go- 
dżinach porannych na lotnisku w 
Taszkiencie wylądował pasażer, 
skj samolot odrzutowy „Tu-104‘‘. 
Lotem tym „Tu-104“ zainauguro
wał regularna komunikację lot
niczą Kimolotaml odrzutowymi na 
linii Mń<kwa — Taszkient.

Odległość 3 tys. kilometrów sa
molot przebył W ciągu 3 godzin 
55 minut. OKolo 11 godziny mie
szkańcy Taszkientu czytali już 
niedzielne numery „Prawdy“, 
„Izwlestil“ 1 innych pism mo
skiewskich, odbite z matryc 
przywiezionych sanKUotem.

dzie „Cyranka" zatonęła.
Wobec zatonięcia „Cyranki** 

odwołano pomoc stacji lądo
wych i statku ratowniczego. 
Do miejsca zatonięcia przyply 
nęlo jednak 25 jednostek z 
całego Morza Północnego, któ 
re — nie zważając na bardzo 
trudne warunki atmosferycz
ne — bezskutecznie poszukJwa 
ly ofiar wypadku.

PRZEBYWAJĄCY* na „My- 
sikróliku” uratowani 
członkowie załogi czują 

się lepiej, a sternik Jan Styn 
zdołał już podać pewne szcze 
góly, które towarzyszyły zato
nięciu. Według jego relacji, w 
momencie wypadku stał on na 
mostku, ster był czynny. „Cy 
ranka” szła całą naprzód i 
wykonała zupełnie prawidłowy 
manewr — „ster lewa na burtę1’. 
W tym momencie na
stąpiło niebezpieczne prze
chylenie się na prawo i fa
la, która uderzyła w bok, 
wywróciła statek. Za burtą, o- 
prócz sześciu wyratowanych^ 
znaleźli się: Serylo, Mastyna. 
Strugała, Kołuda, Makowski, 
Berest i Górski, pozostali za 
ginieni znajdowali się w tym 
momencie wewnątrz statku.

Uratowanego Teodora Pały- 
zgę wioski statek wysadził na 
ląd w najbliższym porcie.

W Świnoujściu — bazie „Cy 
ranki" —, panuje wielki żal za 
kolegami; zawiadomiono już! 
rodziny; te, które mieszkają 
na miejscu, odwiedził dyrektor 
przedsiębiorstwa i sekretarz 
POP, do zamiejscowych wysla 
ne zostały depesze. Rodziny 
ofiar otoczone będą opieką.

błędach, aby nie zrazić ich do 
socjalizmu, okazał się i tym 
razem — jak zawsze — nie
uzasadniony. Zaufanie do mas 
i troska o pogłębienie związku 
z nimi, które legły u podstaw 
decyzji KPZR i naszej partii 
powiedzenia całej, pełnej gro 
zy prawdy o przeszłości, i tym 
razem okazały się jedynie siu 
szną postawą. Dziś czujemy 
ożywczy prąd inicjatywy ludu 
pracującego, jego postanowie
nie zrealizowania szerokiego 
programu naprawy ojczyzny 
razem z nami i pod kierownic
twem partii — awangardy lu
du pracy.

Pozostałe jednak wcale nle- 
.maly „szczegół" — jak partia 
jest przygotowana do spełnie
nia swej roli w decydującym 
dla życia narodu momencie. Je 
steśmy dziś bogatsi o wspania 
le nauki VIII Zjazdu KP 
Chin. Wvnróbowana na grun
cie chińskim, zrodzona z twór 
czego rozwinięcia marksizmu- 
leninizmu metoda „linii mas" 
odpowiada w pełni naszym po 
trzebom i, niewątpliwie, bę
dzie wielce pomocna w rozwią 
zaniu trudnych problemów, w 
obliczu których stanęliśmy. W 
obiektywnym nrocesie hlstoryez 
nym. który ostatnio rozwija się 
dość szybko, nartia ma do sneł 
pienia doniosłą rolę czynnika 
subiektywnego. Było to waż
ne nie tylko w warunkach 
szturmu na kapitalizm, gdy stu 
szna linia partii moH« przv- 
apleszyć rozwój wydarzeń hl«to 
rycznych, 1 odwrotnie, wszel
kie sekcfarskle biedy wvtrąealy 
nam z rąk niejedno możliwe do



Podstawowe kierunki i założenia 
projektu planu 5-lelniego 

omówiła Sejmowa Komisja Finansowo-Budżetowa
WARSZAWA. 6 bm. odby

ło się posiedzenie Sejmowej 
Komisji Finansowo-Budżeto
wej. Wzięli w niej udział 
przewodniczący poszczegól
nych komisji sejmowych. Na 
posiedzeniu tym omówiono 
podstawowe kierunki i zało
żenia projektu planu 5-letnie 
go. Informacje o węzłowych 
zagadnieniach planu 5-letnie 
go przedstawił posłom wice
prezes Rady Ministrów, prze
wodniczący PKPG dr Stefan 
Jędrychowski.

r Przypominając, że podsta
wowym wskaźnikiem planu 
5-letniego jest wzrost real
nych płac i że wszystkie 
wskaźniki planu są podpo
rządkowane osiągnięciu tego 
zadania, wicepremier Jędry- 
chowski wskazał, iż w projek 
cie planu wzrost dochodu na 
rodowego ma wynieść 50 proc. 
Opiera się on na wzroście 
produkcji przemysłowej o ok. 
53 proc, i wzroście produkcji 
rolniczej o ok. 25 proc. Tem
po wzrostu produkcji przemy 
słowej będzie w porównaniu 
z planem 6-letnim mniejsze. 
W 6-latce należeliśmy do 
państw, mających najwyższe 
tempo wzrostu produkcji. O- 
becnie zmniejszenie tego tern 
pa nie oznacza jednak zmniej 
szenia przyrostu produkcji, 
wychodzimy bowiem z o wie 
le wyższej bazy. Srtednl rocz 
ny przyrost wartości produk
cji będzie w niektórych asor 
tymentach nieco wyższy niż 
w latach planu 6-letniego. 
Tak np. przyrost produkcji 
stali w planie 6-letnlm wy
nosił 2 422 tys. ton, podczas 
gdy założenia planu 5-lefnie- 
go przewidują 2 774 tys. ton. 
Analogicznie wzrost produkcji 
energii elektrycznej wyniósł vr 
6-latce 9 451 min kWh, w pię
ciolatce zaś wynieść ma 11 755 
min kWh, kwasu siarkowego 
odpowiednio 174 tyś. i 344 tys. 
ton, nawozów sztucznych 
(w czystym składniku) 138,5 
tys. ton i 388 tys. ton.

W porównaniu ze wskaźni
kami planów 5-letnich w in
nych krajach obozu socjalisty 
cznego (jeżeli chodzi o tem
po wzrostu produkcji) wyprze 
dzają nas takie kraje, jak 
Związek Radziecki, Rumunia 
i NRD. Natomiast Węgry 
1 CSR mają wskaźniki nieco

na czele mas
osiągnięcia zwycięstwo. Rów
nież i dziś od partii zależy 
czy rozwijający się proces hi
storyczny będzie przyspieszo
ny, czy też będzie musiai sobie 
torować dfbgę poprzez prze
szkody i zbędne trudności.

Trzeba sobta jednak powiedzieć, 
że nie wszyscy u nas są gotowi 
do świadomego spełniania tej głó 
wnej 1 godnej prawdziwego re
wolucjonisty roli przewodzenia 
masom. Są u nas ludzie, którzy 
z lękiem odnoszą się do Inlcjaty 
wy mas. Na każdą wiadomość 
o nowej propozycji zakładu pra
cy stają zatroskani 1 załamują rę 
ce: do czego to doprowadzi? Czę 
sto wielu z takich towarzyszy 
blerze na siebie rolę sędziów 
mas 1 z wysokości swych stano
wisk urzędowych usiłuje je pou
czyć. że postępują .nieroztropnie 
1 lekkomyślnie. Zdarza się sły
szeć. że u podstaw tego ekspery- 
mentatorskirgo ruchu leży ten
dencja do brania czy wyrywania 
środków, których brak państwu 
(jakaś odmiana przebrzmiałej teo 
rtl o konsumpcyjnych nastro
jach). Tego rodzaju nostawa 
członka partii, a tym bardziej 
jej działacza, zmierzaląca do za
wężenia ruchu mas, do praktycy- 
stycznego spłycenia tego ogro
mnego zrywu, do zaprzeczenia je 
go potężnej i twórczej wymowy 
politycznej. stanowi ogromne 
niebezpieczeństwo 1 może utru
dnić partii staniecie na czele mas 
| sneł^te”’- n-rez n’- ro11 kiero
wniczej. wszelka próba blurokra 
tycznego dsrvgownnln masami, 
dalszego bezdusznego administro
wania. narzucania im decyzji, 
których one nie rozumieją. Jest 
z gór* skazana na niepowodzenie 
I może zagrozić postępowi, jaki 
osiągnęliśmy po VII Plenum, w 
usunięciu szczelin powstałych w 
przeszłości miedzy partia 1 ma
sami. może Je wręcz, nogłęblć. 
Zdaiemy sobie sprawę, że w tru 
dnym momencie, jaki przeżywa 
nasz kraj, poszukiwania zmierza
jące do poprawienia sytuacji go
spodarczej muszą być prowadzo
ne nie tylko w drodze ekspery
mentów zainicjowanych priea Ua

niższe od założonych w na
szym planie 5-letnim.

Stefan Jędrychowskl oma
wia następnie założony w pro 
jekcie planu wzrost produkcji 
rolniczej, podkreślając szyb
szy wzrost hodowli niż pro
dukcji roślinnej. Mimo, że 
wzrost -produkcji rolniczej w 
projekcie planu jest całkowi
cie realny, a osiągnięcie te
go poziomu w znacznym sfop 
niu zmniejszy dysproporcję 
pomiędzy rozwojem przemy
słu a rolnictwa, przez cały 
okres planu 5-letniego zmu
szeni będziemy jednak im
portować poważne ilości zbo 
ża.

Przewodniczący PKPG 
przedstawił następnie szcze
gółowo problem inwestycji. 
W toku prac końcowych nad 
projektem planu wyłoniła się 
różnica pomiędzy wysokością 
nakładów Inwestycyjnych — 
projektowanych w planie cen
tralnym przez resorty i w pla 
nie terenowym — a możliwo
ściami uwzględnienia tych po 
trzeb. Różnica sięgała 35 mi
liardów zł. W tym stanie rze 
czy trzeba było dokonać re
dukcji nakładów inwestycyj
nych w poszczególnych gałę
ziach gospodarki narodowej. 
Niestety, trzèba było zrezyg
nować nawet z pewnej czę
ści inwestycji w przemyśle 
węglowym, przez co zmniej
szy się stan zaawansowania 
budowy nowych kopalń. O- 
prócz tego zmniejszono m. in. 
nakłady na wiercenia nafto
we, przesunięto budowę dru
giego etapu huty aluminium 
itp. Zaszła konieczność doko
nania bolesnych redukcji wy
datków na inwestycje niepro
dukcyjne, jak np. w gospo
darce komunalnei, a także 
przesunięć na dalsze lata bu
dowy około 20 tys. izb miesz
kalnych (ZOR). Ograniczenia 
nie obięły takich inwestycji, 
jak budownictwo nowych 
szkół, szpitali itp. Zmniejszę 
nie inwestycji na te cele uzna 
no za niemożliwe.

Jedną z poważnych trudno
ści planu 5-letniego — stwier 
dza przewodniczący PKPG — 
będzie bilans drewna. Wyrąb 
drzewa w 1960 r. bedzie mniej 
szy niż w 1955 r. Poziom ten 
bodzie jednak nadal wyższy 
niż pozwala na to racjonalna 
gospodarka leśna. Dlatego też

sę robotniczą 1 Inteligencję tech 
nlczną. Konieczne są generalne 
zmiany w zakreśla zasad kiero
wania całą gospodarką narodową, 
filanowanla, handlu zagranicznego 
td. Eksperymentowanie, zgodnie 

z samą treścią tego słowa, nie 
może być ani powszechne, ani 
też nie może zastąpić programu 
naprawy w skali państwa.

Każdy komunista (Im wy
żej jest postawiony w hierar
chii państwowej i partii tym 
bardziej to się do niego odno 
si) jest zobowiązany okazać 
masom poparcie w ich patrio 
tycznym dążeniu do naprawy 
ojczyzny. Bardziej niż kiedy
kolwiek jest teraz po
trzebna spokojna i rze
czowa rozmowa z załoga
mi fabryk, która polega na 
udziale w toczących się w za 
kładach dyskusjach na temat 
metod zarządzania gospodar
ką narodową, planowania itd. 
Nie lękajmy się śmiałych po
mysłów i innowacji, które ro 
dzą się na tych zebraniach, 
wszystkie one są poczęte z 
woli zwycięstwa socjalizmu 
w naszym kraju. Zbierajmy 
cenne perły twórczości mas, 
rodzące się na zebraniach i na 
radach załóg fabrycznych, są 
one bowiem esencją myśli i 
patriotyzmu najlepszych przed 
stawicieli klasy robotniczej 
i nierozerwalnie z nią zwią
zanej inteligencji.

Zasadniczą sprawą jest, a- 
by wszystkie rozsądne i słu
szne wnioski, a tych jest o- 
gromna większość, nie tylko 
spotkały się z poparciem par
tii i rządu, ale były jak naj
szybciej zatwierdzone i uo-

konieczne jest zwrócenie 
szczególnej uwagi na sprawę 

' oszczędności drewna i zastę
powania tego deficytowego 
surowca — innymi materia
łami.

Omawiając sprawy zatrud
nienia, przewodniczący PKPG 
podał m. in., że silniejszy 
wzrost zatrudnienia nastąpi 
w działach nieprodukcyjnych 
(np. w gospodarce komunal
nej), co przyczyni się m. in. 
do polepszenia usług dla lud
ności.

Nastąpią zmiany — w struk 
turze handlu zagranicznego 
zwłaszcza mniejszy ma być 
udział w eksporcie surowców 
1 materiałów do produkcji 
oraz artykułów rolnych, sil
nie zaś wzrosnąć ma eksport 
maszyn.

Stefan Jędrychowski oświad 
czył, że projekt planu 5-letnie 
go kryje w sobie rezerwy i 
że poprawa wskaźników, 
szczególnie w zakresie produk 
cjl przemysłowej oraz wzro
stu produkcji rolniczej jest 
możliwa do osiągnięcia.

Ponieważ rząd będzie przed 
stawiał Sejmowi do zatwier
dzenia plany roczne, dzięki 
czemu Sejm będzie mógł doko 
nywać bieżącej kontroli wy
konania planów, jak również 
ze względu na ujawniane re
zerwy w toku wykonania pla
nu, ukryte dotychczas rezer
wy można będzie szybko uru
chamiać.

Projekt planu 5-letnlego, 
jak stwierdza przewodniczą
cy PKPG, jest bardziej real
ny od planu 6-letnlego. Opar 
ty on jest na doświadczeniach 
poprzedniego okresu, a wyko 
rzystanie tych doświadczeń 
pozwoli na lepszą realizację 
nakreślonych zadań 1 wyko
nanie podstawowego wskaź
nika planu — wzrostu real
nych płac i dochodów lud
ności.

gólnlone. Na Ich podstawie 
powinny się w najkrótszym 
czasie ukazać odpowiednie u- 
chwały rządu czy Sejmu. Przy 
kładowo można by tu wymie
nić ustalenie zasad i zakresu 
samorządu robotniczego w za
kładzie produkcyjnym, pozo
stawiając do dalszego wyek- 
sperymentowanla sprawę czy 
przedstawicielem załogi w da
nym wypadku powinna być 
specjalnie w tym celu wybra 
na rada, czy też istniejąca ra
da zakładowa. Podobnie doj
rzała do Rozstrzygnięcia spra
wa reformy funduszu zakłado 
wego i zwiększenia material
nego zainteresowania robotni 
ków we wzroście produkcji i 
w bardziej oszczędnym gospo 
darowaniu surowcami, cza
sem itp. Tylko takie pójście 
naprzeciw dążeniom mas za
cieśni ich więź z partią, po
zwoli nam odrobić sporo z 
grzechów przeszłości, pozwoli 
nam w nowych, „niespokoj
nych“ -warunkach należycie 
spełnić rolę czynnika sublek 
tywnego rozwoju historyczne
go jak przystoi komunistycz
nej awangardzie mas pracu
jących.

Czy partia nasza ma wa
runki dla sprostania tym nie 
cierpiącym zwłoki, odpowie
dzialnym zadaniom? Sądzę, 
że tak. Posiadamy dobry, do
świadczony 1 oddany sprawie 
mas 1 sprawie komunizmu ak 
tyw, uzbrojony w uchwały — 
platformę VTI Plenum KC, go 
to wy wcielić je w życie. W 
zalewającej kraj ożywczej 
fali Inicjatywy robotniczej

czynną rolę odgrywają człon
kowie i dołowi działacze na
szej partii. Trzeba, aby jej o- 
gnlwa kierownicze — instan
cje partyjne — spełniły ciążą 
ce na nich w tej sytuacji za
dania. Tym bardziej, że po 
wszystkich smutnych doświad 
czeniach przeszłości, dalszej i 
bliższej, winniśmy sobie jednak 
zdać sprawę, że również wy
konanie tego doniosłego zada
nia jest sprawą walki. Będzie 
się ona toczyła z wszelkimi si 
łami wstecznymi zapatrzony
mi w przeszłość, lękającymi 
się zmian I postępu, prawdzi
wego udziału mas w życiu po 
litycznym I ich śmiałych wy
stąpień. Wydajmy walkę tym 
siłom. Nie pozwalajmy, aby w 
karczowaniu resztek kultu je
dnostki. zła i krzywdy w na
szym życiu mogły zaszkodzić 
tendencje do siania nieufności 
do mas, osłabiające siłę i 
zwartość bojowej awangar
dy, usiłujące ją dzielić i para 
liżować hasłami demagogii so 
cjalnej, nienawiści narodowo
ściowej czy antvinteligencki- 
mi nastrojami. Nie zamykaj
my oczu na fakt, że Przy zna 
cznej aktywności ludzi usno- 
sobionveh negatywnie do isto 
tv i ducha uchwał VIT Ple
num pomimo zewnętrznie de
monstrowanej aprobaty — a 
sa tacy w nartif — realizacja 
'łusznej Unit politycznej może 
bvć poważnie zagrożona. Pod 
nieśmy więc wyżej sztandar 
ideowości i pryncyplalności 
komunistycznej, wydajmy wal 
kę każdemu, kto usiłuje zaha 
mować realizację uchwał 
VII Plenum I związaną z ni
mi Inicjatywę mas, a doko
namy razem z klasą robotni
cza ! na lej czele nowego, po 
ważnego kroku na drodze do 
socjalizmu. H. KUJAWSKI.

WYSTAWA UKRAIŃSKIEJ 
SZTUKI LUDOWEJ

1 GRAFIKI

W salach wystawowych 
Pałacu Kultury i Nauki ot
warte zostały dwie wysta
wy ukraińskiej sztuki ludo
wej i grafiki ukraińskiej.

Na zdjęciu: Nasiedkin 
„Kraj ojczysty" (M. Gorki 
i T. Szaliapin na Wołdze).

Owocne spotkania (II)

Spółdzielczość pracy 
czy prywatne rzemiosło
PODCZAS spotkań z czytel 

nikami w Koszalinie, Słup 
sku i Złocleńcu, większość 

dyskusji zajęły sprawy spół
dzielczości pracy, warunki 
jej istnienia, zadania i per
spektywy. Wnioski były czę
sto krańcowo różne i nie 
mniej radykalne. Ocena do
tychczasowej działalności spół 
dzlelczości pracy jak najbar
dziej krytyczna i jednomyśl
na. Temperatura dyskusji 
wzrastała w miarę oddalania 
się od Koszalina. Ten symp
tom nie był dla nikogo re
welacją, nie zaskoczył, ani 
też specjalnie zdziwił. Na sa
li w Koszalinie znalazł się 
niemal w komplecie aktyw 
WZSP, który, mówiąc otwar
cie, nie jest gorącym zwolen
nikiem radykalnych zmian. 
Stąd też dyskusja ograniczała 
się do ujawniania bolączek i 
postulowania bardzo liberal
nych usprawnień. Głos zarzu 
cający spółdzielcom rozkrada- 
nle wspólnego majątku spot
kał się z dramatyczną repliką 
radcy ekonomicznego WZSP 
ob. Zaracha.

— Powinniśmy obrazić się 
1 wyjść z tej sali ponieważ 
nazwano nas nieuczciwymi.

Pomijając fakty ujawnionych 
I opublikowanych oraz nl'*opuhll 
kowanych w prasie nadużyć do
konanych w spółdzielczości pra
cy, bez żadnej wielkiej przesady 
można stwierdzić, że majątek jej 
jest istotnie rozkradany. Po cóż 
więc udawać obrażoną dziewice 
1 wmawiać innym, że czarne Jest 
białym? Różowy lakier odpada. 
Nowa warstwa nic nie pomoże.

Czy nie lepiej szczerze powie
dzieć, że ludzie mało zarabiają 
1 między innymi stąd to szkodli
we zjawisko? I dalej, nie poprze
stając na tym stwierdzeniu, szu
kać dróg wyjścia.

Wypada skończyć z tymi 
krytycznymi refleksjami, bo 
dyskusje w Słupsku i Złocień 
cu posunęły się dalej 1 w za
sadzie dały odpowiedź na te 
pytania.

Niemal każda wypowiedź za 
wlerala zastrzeżenie: jeśli 
rzemieślnik chce być uczci
wym rzemieślnikiem. Uczci
wość w szerokim pojęciu za
kładająca: czyste ręce 1 facho 
wo wykonaną pracę. Wtedy 
ten rzemieślnik nie zarobi wię 
cej niż 600—700 zł miesięcz
nie. Za taką pensję trudno 
jest wyżyć. Resztę mogą so
bie dośpiewać ludzie zarabia
jący dwa lub frzy razy tyle.

Ludzie kradną albo pracują 
nieuczciwie, bo zmusza ich 
do tego sytuacja materialna. 
W tym wypadku nie pomoże 
nąwet dekret o zwalczaniu 
drobnych kradzieży, a tym 
bardziej chowanie głowy w pia 
sek. Konieczne są nowe me
tody pracy, inne systemy or
ganizacyjne.

Mówiono o nich szczególnie 
śmiało w Słupsku, a dyskusja 
obfitowała w ostrą wymianę 
zdań. Tow. Mielcarek, pre
zes zarządu WZSP zarzucił 
tow. Zapolsklemu, że chce bu 
dować socjalizm na raty, na 
co Zapolski nie pozosfał dłuż 
ny 1 odpowiedział, że lepiej 
budować socjalizm na raty n^ 

1 w bałaganie w ogóle go nie 
budować.

Dyskusja prowadzona w 
gronie ludzi znających spół
dzielnie pracy Słupska od pod 
szewki tym jednym stwier
dzeniem została dość gwałto
wnie zahamowana. Wniosek 
nasuwa się sam. Jedynym 
ratunkiem są: szeroka demo
kratyzacja w zarządzaniu spół 
dzielniaml 1 nowe formy orga 
nizacyjne dające gwarancję 
wybrnięcia z bałaganu.

Na czym polega propozycja 
tow. Zapolskiego?

Jest to jedna z tych, które 
w poprzednim artykule na
zwałem zaledwie mglistymi 
konturami koncepcji wyma
gającymi głębszych przemy
śleń i sfudiów. Nawet tow. 
Zapolski nie potrafił jej do
kładnie skonkretyzować.

Wyjście z impasu w spół
dzielczości pracy i prywatnym 
rzemiośle widzi w przejęciu 
przez Izby Rzemieślnicze uprą 
wnleń WZSP. Izba ta, oboję
tnie jakby się nazywała, wy
dawałaby grupom rzemieśl
ników z prawdziwego zdarzę 
nia zezwolenia na zakładanie 
spółdzielń pracy. Koordyno
wałaby ona pracę samorzą
dów spółdzielczych i prywa
tnych rzemieślników oraz gwa 
rantowała zaopatrzenie matę 
riałowe.

Ile jest w tym racjonalnej 
myśli może wykazać dalsza 
dyskusja, dla której otwiera
my łamy „Głosu“.

Koncepcja ta zrodziła się 
podczas szukania odpowiedzi 
na pytanie: kto stworzył par
taczy?

Problem fachowców — rze
mieślników z prawdziwego 
zdarzenia jest jednym z cen
tralnych problemów w proce
sie odrodzenia rzemiosła. Gło 
sy, które słyszeliśmy nie by
ły sygnałami, ale wręcz dzwo

nami na alarm i to zupełnie 
uzasadnionymi. Bowiem w o- 
kresie, kiedy pod płaszczy
kiem budowy socjalizmu do
konywaliśmy zbrodni na rze
miośle, jednocześnie podcinali 
śmy korzenie przemysłu. Nie 
dbaliśmy o wysokie kwalifika 
cje rzemieślników. Poza sloga 
nami nie stwarzaliśmy im 
żadnych warunków dla podno 
szenia kwalifikacji. Majster 
stał się urzędnikiem, a w pro 
dukcjl ważna była ilość nie 
jakość.

Na pytanie kto stworzył par 
taczy? — padały odpowiedzi:

— Spółdzielnia, bo dziś robotnik 
wbija gwoździe, jutro wkręca 
śruby, a pojutrze Jest wielkim 
rzemieślnikiem;

— Izba Rzemieślnicza, bo lu
dziom bez kwalifikacji wydaj» 
karty rzemieślnicze;

— władze terenowe, bo parta
czom dają zlecenie na wykona
nie prac;

— spółdzielnie, bo stworzono w 
ntch system fabryczny 1 rzemleśl 
nlcy wykonują naciągnięty 
plan, a nie przedmioty przezna
czone do użytku.

Poza stwierdzeniami były’ 
próby pewnych uogólnień.

— Podczas wojny zginęło 
sporo rzemieślników, a po woj 
nie na skutek błędnej polity
ki wydziałów finansowych 
prezydiów rad narodowych 
duża część pozostałych stała 
się urzędnikami, bądź sprze
dawcami w sklepach. Nad re
sztą brak rzetelnej kontroli. 
Młodzież kończyła szkoły, a 
nie uczyła się zawodu.

Dlaczego w dalszym ciągu 
biie się na alarm?

Bo rzemieślnik zarabia 600 
— 700 zł, a stróż 900 zł mie
sięcznie.

Warto więc na koniec poku 
sić się na sformułowanie choć 
by najogólniejszej syntezy po 
stulatów wysuwanych na spo
tkaniach.

Generalnym problemem jest 
przywrócenie rzemieślnikom 
należnego Im, godnego miej
sca w społeczeństwie. Rozwlą 
zanie tego problemu determi
nuje dalsze perspektywy roz
woju spółdzielczości pracy t 
rzemiosła prywatnego — ele
mentów niezbędnych dla go
spodarczego uaktywnienia ma 
łych miasteczek i świadczenia 
usług na rzecz wsi.

Od tego zależeć będzie przy 
szłość spółdzielczości pracy, 
jej popularność i rentowność. 
Kwestia jak podnieść go
dność fachowców — zważy
wszy, że dotychczasowe meto 
dy szkolen'n zawiodły i środ
ki materialne na podwyższe
nie zarobków są bardzo ogra 
niczone — pozostaje nada! 
otwarta. (O trudnościach rze
miosła prywatnego w następ
nym artykule).

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

AI.BERT R„ STUDZIENIC A, 
POW. BYTÓW. List Wasz Jest, 

niestety, zbyt ogólnikowy. Jeżeli 
macie jakieś uwagi odnośnie sta
nu szkoły, prosimy napisać nam 
o tym szerzej.

KARES. Powodem niewykona
nia remontu obory w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym „Władza 
Ludu“ w Sokoli była nieuczci
wość grupy budowlanej, która 
podejmując się robót murarske- 
dekarskleh 1 izolacyjnych nt» 
ukończyła Ich 1 przeszli do pra
cy w MPRB w Złotowie.

Sprawę nieuczciwych pracow
ników skierowano do sądu. Re- 
rtont obory skończony bedzie w 
najbliższych dniach.



Pięć drużyn 
zgłosiło się 

do turnieju „dzikich"
Do organizatorów turnieju 

„dzikich“ drużyn piłkarskich 
— rady okręgu Startu — 
wpłynęło dopiero pięć zgło
szeń. Jak widać, wiadomość 
o zorganizowaniu takiego tur
nieju nie dotarła Jeszcze do 
wszystkich 1 zgłoszenia wpły
wają wolniej niż w roku u- 
bległym.

wstrzymuje to organizato
rów od przystąpienia do loso
wania 1 rozpoczęcia rozgry
wek.

Wobec takiego stanu rze
czy przedłuża się termin zgło
szeń do 10 bm. Gdy będzie 
więcej drużyn wówczas około 
15 bm. ujrzymy Już pierwsze 
spotkania.

Do tej pory udział swój po
twierdziły: Orlęta — I 1 II 
drużyna z Technikum Finan
sowego, Victoria z TPD oraz 
zespoły Morska 1 Rokosovla.

Przypominamy uczestnikom 
turnieju, że konieczne Jest 
posiadanie własnego sprzętu 
piłkarskiego.

(a)

Na mistrzostwach lekkoatletycznych okręgu

LZS najgroźniejszym przeciwnikiem
»Kolejarza«W dniach 6—7 bm. na stadionie wałeckim odbywały 

się wojewódzkie mistrzostwa w lekkoatletyce. Na bieżni, 
rzutniach 1 skoczniach walczyli Jednocześnie seniorzy 1 
Juniorzy. Juniorzy mieli dobrą okazję, aby w niejed
nym wypadku udowodnić swą wyższość nad starszymi 
kolegami.

Zwycięstwa 
drużyn koszalińskich

Z ostatniej chwili
PIŁKA NOŻNA

Francja—Węgry 1:2 (0:0), 
Bello Horizonte — Wisła 0:1, 
Vasas—Stal Sosn. 5:0 (4:0).'

BOKS
Międzypaństwowe spotkanie 

pięściarskie rozegrane między 
Czechosłowacją a Węgrami 
przyniosło zwycięstwo gospo
darzom 12:8.

LEKKO ATI-ETYKA
Na zawodach w Pradze od

bytych z okazji święta Armii 
Czechosłowackiej Zatopek zwy 
ciężył w biegu na 10 000 m 
w czasie 29,33,4. Trzeci na 
mecie był Polak Ożóg, który 
osiągnął 29,44,6.

O wejście
do 11 ligi piłkarskiej

Włókn. Chełmek—CWKS
Wr. 0:2. Start Kalisz—Bzu
ra Chodaków 0:0, Piast Gli
wice—Stal Rzeszów 2:2.

Tak było np. w trćjskoku, 
gdzie najlepszy wynik uzy
skał Junior Kątny (Kol) z wy
nikiem 12,74, przed Wojta
sikiem (LZS) — 12,13. Mistrz 
seniorów Dziedzic (LZS) o- 
sia.gnął 12,72, a wicemistrz 
— Świetlik (Zryw) — 12,20.

Tak było w wielu wypad
kach w konkurencji kobiet. 
Juniorka Zwlerzchowska (Kol) 
skoczyła w dal 4,72, podczas 
gdy seniorka Góralczyk (Kol) 
tylko 4,24 m. W biegu na 
400 m seniorka Czyczyn-Po- 
siadało osiągnęła wynik 
1.08,4, a Juniorka Mazurek 
ze Startu miała czas 1.03,3.

Te przykłady mówią wy
raźnie, iż nasi Juniorzy 1 Ju
niorki coraz bardziej docią
gają do czołówki okręgu.

Z uznaniem trzeba także 
podkreślić udany start lek
koatletów wiejskich, którzy 
wyszli z roli „kopciuszka“ 1 
wywalczyli drugie miejsce za 
Kolejarzem.

Indywidualnie b. dobrze wy 
padł Kslenlewlcz (Start), któ
ry ustanowił rekord okręgu 
w skoku o tyczce — 3.37,5 
m oraz zwyciężył w skoku 
w dal 6,39. W tej ostatniej 
konkurencji wicemistrzem zo
stał Arclsz z Kolejarza — 
6.22. Arcisz był w życiowej 
formie. Również w skoku 
wzwyż uzyskał on tytuł wice
mistrzowski — 171, ulegając 
Jedynie Kaczmarkowi (LZS), 
który zwyciężył z wynikiem 
176.

B. dobrze wypadło rodzeń
stwo Młynarczyk. Henryk zdo 
był 3 tytuły mistrzowskie, a

jego siostra Jadwiga — dwa. 
Na plus Młynarczyka trzeba 
zaliczyć również to, że kilku 
jego zawodników zdobyło dal 
sze tytuły najlepszych w o- 
kręgu.

Największego pecha miał 
chyba Sak (Kol). Zwyciężył 
w rzucie oszczepem (51,30), 
wyprzedzając prawie o dwa 
metry wicemistrza Fudalę 
(Kol) 1 był „murowanym“ kan 
dydatem do tytułu w biegu 
na 800 m. Dwa falstarty wy
eliminowały go Jednak z wal 
ki. Mistrzostwo w tej kon
kurencji zdobył Krawiec (Kol) 
— 2.02,5 przed Wasilew
skim (Start) — 2.11,2. Sak 
powetował sobie „stratę“ u- 
danym startem na dystansie 
400 m, gdzie zwyciężył bez 
trudu z czasem 52,7. Drugim 
był Lesman (LZS) — 56,1.

Kolejarze, mimo zagarnię
cia większości czołowych 
miejsc, nie mieli szczęśliwego 
dnia. Ogólnie liczono się z 
ich sukcesem w sztafetach. 
Tymczasem reprezentanci te
go zrzeszenia nie odegrali w 
biegach rozstawnych poważ
niejszej roli z powodu... 
dyskwalifikacji lub zgubienia 
pałeczki.

Jedynie „ornpljka" przy
niosła Im zwycięstwo w cza
sie 3.41,2. Mistrzostwa wy
kazały, że w dalszym ciągu 
nie mamy plotkarzy, że sła
biutko wyglądają biegi dłu
gie, a przede wszystkim — 
zaniedbanie lekkoatletyki w 
większości powiatów.

Wyniki techniczne:
JUNIORZY: 100 1 200 m — Sta

niszewski (Kol.) — 11,5 1 23,6, 2) 
Kuźmicki (Kol.) — 11,5 1 24,0, 
400 m — Katny (Kol.) — 52,8, 2) 
Domagała (Kol.) — 53,8, 800 m — 
Kęcel (Kol) — 2.13,0, 2) Lewiń
ski (LZS) — 2.14,0, 1 500 m — Dut 
kowskl (LZS) — 4.52,4, 2) Nowiń
ski (Zryw) — 4.53,2, 110 ppt. — Au 
gusiak (Kol.) — 16,2, 2) Kuźmicki 
(Kol.) 18,0, w dal — Piątek (Start) 
— 6.15, 2) Michalski — 5.59, wzwyż 
— Auguslak (Kol.) — 155, 2) Da-

klnlewlcz (Start) — 155, kula (5 
kg) — Swirskl (LZS) — 15,05, 2) 
Przekopowskl (Start) — 14,15, dysk 
— Swirskl (LZS) — 43.47, 2) Prze 
kopowski (Start) — 26,34.

JUNIORKI: 100 m — Zwlerzchow 
ska (Kol.) — 14,z, 2) Winnicka 
(Kol.) — 14,3, 200 m — Zwlerz- 
chowska — 29,0, 2) Wira (Zryw) 
— 29,4, 80 ppl. — Olszewska
(Zryw) — 17,1 wzwyż — Wróbel 
(Zryw) — 129, 2) Bajko (Kol.) — 
123, Kula — Kobiałko (Kol.) — 
8.49, 2) Pyrkosz (Kol.) — 8.31,
dysk — Kobiałko — 29,70, 2) Kraw 
czyk (Kol.) — 23,63, oszczep — 
Pyrkosz — 29,70.

SENIORZY: 100 m — Młynar
czyk — 11,3, 2) Mach (Bud.) — 
11,5. 200 m — Młynarczyk — 22,6, 
2) Mach — 23,7, 1500 m — Schulz 
(LZS) 4.24,7. 2) Wasilewski (Start) 
— 4.27,6, 3000 m: Sutkowskl (LZS) 
— 10.18,8, 2) Panglisz (LZS) — 10 24,4, 
5 000 m — Schutz —18.17,0, 2)Damian 
(LZS) — 16.38,2, kula — Racek 
(Start) — 11.45, 2) Fudała (Kol.) — 
10,68, dysk — Młynarczyk — 36.53, 
2) Firewicz (Kol.) — 36,36, młot 
— Firewicz — 36,01, 2) Racek — 
32.57.

SENIORKI: 100 m — Karaczew 
ska (Kol.) — 13,8, 2) Penner
(Kol.) — 14,4, 200 m Dunat (Kol.) 
— 28,3, 2) Krupińska (Kol.) — 
29,9, 800 m — Krawczyk (Kol.) — 
2.37,3, wzwyż — Góralczyk (Kol.) 
— 134 (138 poza konk.), kula — 
Młynarczyk — 9.36, 2) Głowacka 
(Kol.) — 8.39, dysk — Matuslak 
(LZS) — 27,42, 2) Głowacka (Kol.) 
— 25,00, oszczep — Młynarczyk — 
34,46, 2) Niczyporuk (Kol.) — 25,53.

Dwie drużyny koszalińskie 
rozegrały wczoraj mecze mi
strzowskie. A-klasowa Gwardia 
walcząc na własnym terenie 
rozgromiła sławneński LZS 
8:0. Popisowo w tym spotka 
niu zagrała piątka ofensywna 
gospodarzy, a motorem większo 
sci akcji był Sroka.

Tak więc gwardziści jeszcze 
bardziej zmniejszyli szanse 
LZS-owców na pozostanie w 
klasie A.

Zwycięstwo o mistrzostwo 
klasy B grupy „Północ'1 odnio 
sla Sparta Koszalin w Darło
wie nad tamtejszą Gwardią. 
Mecz nie należał do ciekawych 
ze względu na mokre boisko.

Sędzia spotkania Woronko 
wicz prowadził zawody nieźle.

Skandalicznie zachowywała

się w czasie przebiegu meczu 
darłowska publiczność. Wiele 
niemiłych słów skierowała prze 
ciwko sędziemu i graczom dru 
żyny gości, a nawet odgrażała 
się pobiciem arbitra. Do tego 
jednak nie doszło, ale...... wy- 
stęp" ten jest sygnałem dla 
naszych władz piłkarskich, by 
występujący na naszych bois
kach lokalny szowinizm jak 
najostrzej potępiać.

Leśnicy dają przykład
Dobrze pracuje bezimien

ne koło sportowe przy war
sztatach mechanicznych Re
jonu Przemyślu Leśnego w 
Szczeclnku. Jest to Jeden z 
tych zakładów pracy, który 
docenia rozwój kultury fi
zycznej 1 sportu.

Korzystając z tego, że w 
dniu 4 bm. działacze tego 
koła zorganizowali turniej 
tenisa stołowego, zwróciłem 
się do organizatora pracy 
sportowej A. Kryszczyńskle- 
go z kilkoma pytaniami.

— Jakie macie sekcje?

— Żywotne są sekcje: siat
kówki, tenisa stołowego, sza
chowa 1 pliki nożnej. Człon
kowie tej ostatniej brali u- 
dzlal w rozgrywkach o Pu
char Polski.

— Koło wasze nie Jest zare
jestrowane w żadnym stowarzy
szeniu; gdzie więc przeprowadza
cie treningi?

— Przed dwoma laty — 
odpowiada Kryszczyńskl — u- 
sunęliśmy gruzy z placu obok 
naszego warsztatu 1 zrobiliś
my boisko do siatkówki. Ra
da zakładowa zakupiła nam 
sprzęt. W wolnych chwilach 
gramy w siatkówkę Itp.

— Powiedzcie ml. z jakiej o- 
kazji zorganizowaliście turniej 
plng-ponga?

— Zbliżają się indywidual
ne mistrzostwa powiatu — 
stwierdza mój rozmówca. — 
Chcemy więc wyłonić mistrza 
i wicemistrza, którzy wezmą 
udział w tych mistrzostwach.

— Czy macie aapewntona po
moc kierownictwa zakładu? — 
pytam na zakończenie.

— Tak. Kierownik warszta
tu — Rylski pomaga nam 
wiele 1 sam Jest czynnym 
sportowcem. Mamy Jedynie 
prośbę do Zarządu Okr. Zw. 
Za w. Pracowników Przemy
słu Drzewnego i Terenowe
go. by przyznali nam pewne 
dotacje na uzupełnienie sprzę
tu.

Rozmawia1: T. Lewicki

II liga piłkarska
Warta — Cracovia 2:1, Górn. 

Bytom — Stal Mielec 2:0, Na
przód Lip. — AKS 4:1, Sp. 
Lubań — Górnik Wałbrzych 
5:0, Stal Gdańsk — Marvmont 
1:1.
TABELKA
Górn. Bytom 29:13 34:17
CWKS Kraków 28:12 28:15
Górn. Radlin 25:15 23:18
Cracovia 23:19 25:18
Pol. Bytom 23:17 20:16
AKS Chorzów 21:21 30:28
CWKS Bydg. 20:20 23:20
Naprzód Lip. 19:23 38:34
Stal Mielec 19:23 25:25
Sp. Lubań 19:23 20:32
Stal Gd. 18:24 28:26
Warta Poz. 18:24 21:25
Górn. Wałb. 14:28 20:38
Marymont W-wa 14:28 21:44

Międzynarodowe 

spotkanie piłkarskie 
ligowców

Ponad 45 ty», widzów przybyło 
na Łtadlon poznańskiej Warty, by 
zobaczyć pUkarzy brazylijskich 
America FC Belo Horizonte, któ
rzy od tygodnia bawią w Pcisce.

Widzowie nie zawiedli się w 
swych oczekiwaniach. Drutyna 
Poznania oparta na ligowym Ko
lejarzu, zagrała nie tylko ambi
tnie. lecz również pokazała do
brą grą zespołową. W efekcie go 
spodarze zremisowali 1:1 (1:0). 
Prowadzenie dla Poznania uzy
skał w. 7 min. Kazmucha, wyró
wnał w 61 min. lewoskrzydlowy 
Dodo.

* * *
Na stadionie Spartaka w Pra

dze rozegrano 6 bm. z okazji świę 
ta armii CSR międzynarodowe 
spotkanie między drużyną Tankt- 
sta Ołomuniec, a polskim, II-ll- 
gowym zespołem CWKS Byd
goszcz. Mecz wygrał Tanklsta 2:1 
(2:1). 

a • •
W rozegranym w Łodzi między

narodowym spotkaniu piłkarskim 
Gwardia Warszawa pokonała 1-11 
gową drużynę węgierską Dozsa 
Budapeszt 2:1 (0:0). Bramki dla 
Gwardii zdobyli: Hachorek 1 Le
wandowski.

Piłkarze polscy zremisowali z Francją B
Po raz pierwszy w tym roku 

reprezentacyjny zespól pols
kich seniorów nie poniósł poraź 
ki w meczu międzypaństwo
wym. Rozegrane w niedzielę 
7 bm. na Stadionie Dziesięcio 
lecia w Warszawie spotkanie 
Polska B — Francja B zakoń 
czylo się wynikiem remisowym 
- 1:1 (0:Ó).

Bramkę dla Polski zdobył 
Czech, a wyrównanie dla gości 
Domingo.

Mecz nie był ciekawy. Oby
dwie drużyny przez cały czas 
prowadziły otwartą grę lecz w 
obydwu zawodzili w decydują
cych sytuacjach napastnicy.

W drużynie polskiej zupełnie 
zawiódł prawoskrzydłowy Gro 
nowski. Bardzo słabo grał rów 
nież kierownik ataku Uznański 
oraz prawy łącznik Trampisz. 
Właściwie więc prawa strona 
ataku polskiego „nie istniała'. 
Natomiast zupełnie dobrze grał 
junior Lentner oraz lewoskrzyd 
Iowy Czech.

Najsilniejszą formacją w ze 
spole polskim była obrona z 
Koryntem na czele. Z pomoc 
ników lepszy był Suszczyk. 
Bramkarz Machnik bronił nie
pewnie, ale za przepuszczoną 
bramkę absolutnie nit ponosi 
winy.

Na treningu

Po fuzji, z której oby »ustrzelono« II ligę
Jesteśmy na treningu sekcji koszykówki koszalińskiego 

Startu. Najlepsza dwunastka, wyłoniona spośród ćwiczą
cych w sali przy ul. A. Lampe, rozpocznie niedługo boje 
o mistrzostwo III ligi. Tak, to nie pomyłka. Właśnie ze
spół Startu wraz z Kolejarzem Białogard reprezentuje na
sze województwo w nowopowstałej lidze międzywo
jewódzkiej. Sekcja Zrywu, mistrzowski zespół okręgu prze
stał bowiem istnieć. Zawodnicy Zrywu przeszli do koszaliń
skiego Bałtyku. Podobnie postąpili zrywowcy z Białogardu, 
przechodząc gremialnie do Kolejarza—Iskry.

Strzał na kosz w wykona
niu instruktora...

(Fot. Orłowski)

cja Startu ma trenera. Jest 
nim instruktor Kazimierz Ma 
cioszek, który umie krótko 
trzymać swych zawodników... 
Ćwiczenia następują jedne po 
drugich, tak że dwugodzinne 
zajęcia, odpowiednio urozmai 
cone, słabszych kondycyjnie 
męczą, ale nikogo nie nużą, 
nie przygnębiają jednostaj- 
nośclą.

Z zainteresowaniem śledzi 
łem ćwiczenia gimnastyczne 
w wykonaniu koszykarzy. Od 
razu widać, że cała „siedem
nastka" (tylu przyszło dzisiaj 
na trening) nie miała dotych 
czas wiele wspólnego z gim
nastyką. Najprostsze ćwiczę 
nia wykonywane są z trudem, 
jakoś opornie, nawet nieład
nie...

To dopiero czwarty trening 
z połączonymi sekcjami — mó 
wi Macioszek w chwili przer
wy. — Pozbieraliśmy wszyst
kich zawodników porozrzuca 
nych tu i ówdzie. Czasu do 
rozgrywek nie pozostało już 
wiele i na „cuda“ nie ma co 
liczyć. W dodatku nie wszy
scy mogą systematycznie u- 
częszczać na treningi. W każ 
dym bądź razie postaramy się 
te ostatnie dn! przed mistrzów 
stwaml wykorzystać jak naj
lepiej.

Zespół ćwiczy trzy razy w 
tygodniu po dwie godziny. Po 
nadto każdy zawodnik odby

wa raz w tygodniu trening in 
dywidualny.

— A jak ze składem? Kto 
wejdzie do pierwszej druży
ny?

— Chclałbym zorganizować ja 
kieś spotkanie kontrolne — 
mówi trener. Wtedy można 
by ustalić czym dysponujemy. 
Ważne jest — mówi dalej Ma 
cioszek, że zespół jest kar
ny i wszyscy chętnie wyko
nują powierzone im zadania.

— Macie dużo rezerw?
— Myślę, że sekcję stać bę 

dzie na wystawienie zespołu 
do klasy A, no i skompleto
wanie drużyny juniorów. Trze 
ba jednak będzie znaleźć in
struktora, który by poprowa
dził te zespoły.

Na koniec rzucam jeszcze 
Jedno pytanie: Na sali widzia 
łem sędziego koszykówki. Czy 
on też trenuje?

— Zaprosiliśmy ob. Świniar
skiego, aby sędziował grę na

treningu. Chętnie widzielibyś 
my na zajęciach początkują

cych sędziów. Mogliby „tre
nować“ prowadzenie zawo
dów — padła odpowiedź.

A więc, sędziowie, macie 
pole do popisu. Start czeka 
na pierwszych gości!

* * *
Po treningu zawodnicy grup 

kami wracali do domów. Sala 
szybko pustoszała. Nazajutrz 
znowu cały zespół spotka się 
tutaj, aby wyrabiać kondy
cję, opanowywać technikę. 
Startowcy pracują z zapałem, 
aby dorównać umiejętnościami 
swym przeciwnikom z woje
wództw: gdańskiego, bydgo
skiego i szczecińskiego. Wie
rzą, że dokonana fuzja, o ile 
nie pozwoli „ustrzelić“ II ligi, 
to w każdym razie ułatwi na
wiązanie równorzędnej walki 
z czołówką. My ze swej stro
ny życzymy awansu.

(10

Tak ma wyglądał! kozłowanie 1 krycie... stojący 
a boku instr. K. Macioszek uważnie śledzi wykonywanie 
ćwiczeń.

(Fot. Orłowski)

Jeszcze na 5 min. przed koń
cem meczu zapowiadało się 
na dużą niespodziankę, gdyż 
prowadzili Polacy — 1:0. W 
62 min. Trampisz ładnie dośrod 
■kowal a Czech wykorzystał 
błąd obrońcy francuskiego Le- 
longa i umieścił piłkę w siat
ce. Francuzi natychmiast ruszy 
U do kontrataku ale pod bram 
ką Polski za długo zwlekali ze 
strzałami i nasi obrońcy zaw 
sze zdążyli wyjaśnić sytuację. 
Dopiero w 85 min. Guillot strze 
lii ostro z 20 m. Machnik z 
trudem wypiąstkował piłkę na 
róg. Lefevre ładnie wybił pił
kę z rogu a przytomny kapi
tan zespołu pomocnik Domin
go umieścił piłkę w siatce bram 
ki polskiej.

Pokrótce...
Juniorzy Darzboru w meczu 

o mistrzostwo klasy A zremi
sowali ze Spartą Bytów 3:3 
(3:0).

W spotkaniu o Puchar Pol
ski Darzbór zwyciężył Włók
niarza Złocieniec 8:0 (4:0).

Pięściarze szczecineckiego Star 
fu w ramach mistrzostw klasy 
A zwyciężyli WKS 331 w sto 
sunku 13:7.

Terminarzyk spotkań
II rundy 
o mistrzostwo
III ligi bokserskiej

Po dwutygodniowe) przerwie ze 
spoly III ligi w boksie wznowią 
znńw za kilka dni rozgrywki.

II runda rozgrywek rozpocznie 
sle 14 bm., a zakończy się 9 gru 
dnia.

Rozkład „Jazdy" bokserów w 
spotkaniach rewanżowych przed
stawia się następująco;

14 PAŹDZIERNIKA:
Goplanla Inowrocław — Kolejarz 

Słupsk.
Turbina Elbląg — Wisła Tczew.
Stal Grudziądz — Sparta Kosza 

lin.

2« PAŹDZIERNIKA: 
Stal — Goplanla.
Sparta — Wisła. 
Turbina — Kolejarz.

11 LISTOPADA: 
Turbina — Goplanla. 
Kolejarz — Sparta. 
Wisła — Stal.

25 LISTOPADA: 
Wisła — Goplanta. 
Stal — Kolelarz. 
Sparta — Turbina.

» GRUDNIA: 
Goplanta — Sparta, 
Turbina — Stal.
Kolejarz — Wlała.

Już pierwszy rzut oka na 
salę pozwala stwierdzić, że 
nasi koszykarze nareszcie za

brali się do solidnej pracy. 
Na treningu nie widać już — 
jak to bywało (gdy kilku zry 
wowców ćwiczyło bez składu 
1 ładu) — zawodników bez 
zajęcia, bałaganu Itp. Sek-



UWAGA SŁUCHACZE 
WUML,

W dniu 8 bm. odlędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy pierwszego roku:

0<i 14 do 16. Wykład i 
historii polskiego ruchu ro 
Lotniczego: „Walka mas
pracujących pod przewodem 
SDKP i L o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. W I- 
ka SDKP i L z oportuniz
mem PPS".

Od godz. 16 do 20. Se
minarium z historii mię
dzynarodowego ruchu robot 
niczego: „Początki ruchu 
robotniczego. Manifest Ko 
munistvcznv".

W dniu 9 bm odbędą się 
następujące zajęcia dla siu 
chaczy II roku.

Od 14 do 17. Wykład z 
materializmu dialektyczne
go: „Materializm i idealizm 
dwa nodstawowe kierunki 
filozofii".

Od 17 do 20 Wykład 7 
historii polskiego ruchu r 
Lotniczego: „Walka "niskich 
mas pracuiacych pad prze
wodem KPP przeciw ata
kom kapitału i, faszyzmu 
(1924—19?^' przewrót nr 
iowy w 1926 t".

»Wychowawcza« tolerancja
W etosie przeprowadzone! 

przez inspektorów PIH kontro 
li w restauracji „Bałtyki ujaw

WAŻNIEJSZE TELE1ONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe let. I».
Stra» pożarna — lei centrali 

8*3, tel. alarmowy — n».
Pogotowi« milicyjne — telefor 

OT.
Szpital Miejski, a|, Falata >'», 

*«l. 22 <s. u|. Curie Skłodowskiej 
— lei. 2« <io.

Nowa Huta — Mąż dla Anny 
Zaccheo.

Seanse o godz. 16. 18 I 2«.
„Młoda Gwardia“ — RokotsO- 

Wo — nieczynne.
WDK — Spotkamy się na Ka

sjopei.
Seanse o godz. 17.36 i 19.30, I

PROGRAM I
na dzień 8. X. br. (poniedziałek) 

Program dnia; 9.4.5 11.5«. 17 <1 >. 
Wiadomości: 5.114. 6.00. 6.311, 7.1)0, 

7.30, 8.00, 12.04, 13.00. 19.1.0, 21.011, 
23.00.

5.00—8.15 Transmisja z progra
mu II. 8.13 Muzyka rozr. ą35 
Muzyka i aktualności. 9.00—11.50 
Przerwa. 12.10 Audycja aktualna. 
12.20 „Na swojską nutę“. 12.40 
Pleśni ludowe. 12.50 „Uczymy się 
recytować" — aud. szkolna. 13.15 
Koncert rozr. 14.00 „Uczymy się 
śpiewać" — aud. dla ki. III i IV. 
14 20 Muzyka symf. 15.10 Pieśni 
ukraińskie. 15.25 „Od a do z mu
zyki rozrywkowej“. 16.00 Z tycia 
Związku Radzieckiego. 16.30 Daw
na muzyka baletowa 17.05 Audy
cja dla rodziców. 17.20 Koncert 
rozr. 18.00 „Trzej panowie w łód
ce“ — fragm. pow. Jerome Je- 
rome'a. 18.20 Poradnik językowy. 
18.30 Kabalewskl — Koncert na 
wiolonczelę i orkiestrę. 19.05 Słu
chowisko „Mordercy" wg opow. 
E Hemlngway'a. 19.35 Muzyka tan. 
19.47 Gabriel Faure — „Penelopa" 
— opera.
PHI UKAM II 
na fali 367 mtr. 
na dzień 8. X. br. (poniedziałek)

Program dnia- 5.45, 15.05.
Wiad.: 5.04. 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 

8.00, 8.30, 12.04. 16.00, 20.00, 23.50.
5.10 Poranne rozmaitości roln. 

8.36 Muzyka rozr. 6.51 Gimn. 7.10 
Muzyka rozr. 6 25 Kalendarz rad. 
6 36 Muzyka rozr, 6.51 Gimn. 7.10 
Muzyka tan. 7.36 Mozaika muz. 
8.06 Przegląd prasy. 8.15 Melodie 
lud. 8.36 M. Zera — Suita. 9.00 I 
„Przygody imć 1’aidziernlka — 1 
aud. dla kl. t 1 II. 9.20 Koncert 
orkiestry rozgł. wrocławskiej. 
10 00 „Miłość bliźniego" — opow. 
Teolenko. 10.20 Koncert kame
ralny. 11.00 Z życia Związku Ha- 
ddrcklego. 11.30 piosenki radź. 
12 10 Aud. aktualna. 12.20—15.05 
Przerwa. 15.10 P. Dukas: Poemat 
symf. 15.30 „Co I jak zmajstruje
my" — aud. dla dzieci. 16.05 Ze
spół Waslaka. 16.30 Schubert: 
Trzy Inpromotus. 16.30 Felieton A- 
llcjl Zawadzkiej. 17.00 Z melodią 
i piosenka przez świat. 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Utwory 
klawesynowe. 18.15 Melodie Du
najewskiego. 18.30 Muzyka 1 ak
tualności. 18.53 Chór rozgł. wroc
ławskiej. 19.15 Muzyka rozr. 19.35 
Reportaż literacki. 19.50 Melodie 
film. 20.23 Kronika sport. 20.45 
Audycja dla wsi. 21.00 Recital 
skrzypcowy I. Dubiskiej. 21.20 Mu 
zyka tan. 22.00 Dyskusja przed 
mikrofonem. 22.40 Koncert symf.

Po dwu latach...
Minęły Już przeszło dwa 

lata od czasu dokonania po
działu Miejskiego Handlu De 
tałicznego na dwa piony: 
spożywczy i przemysłowy. 
Jest więc okazja, by chociaż 
pokrótce zająć się tym tema
tem. Na pierwszy ogień weź- 
my MHD artykułami spożyw
czymi. Przedsiębiorstwo to 
prowadzi w Koszalinie 28 
sklepów. 17 kiosków i 6 stra
ganów sezonowych.

Przez gabinety dyrektora 
Poznakowskiego I Jego za
stępcy do spraw handlowych 
Ołtarzewskiego przewija się 
codziennie wielu ludzi. Są 
to kierownicy sklepów 1 od
powiedzialni pracownicy dy
rekcji. „Mój sklep nie ma 
kaszy", „dwa względnie trzy 
worki cukru trzeba przerzu 
cić z „3" na „6", „siódem
ka" potrzebuje najpóźniej w 
południe mąkę". Dałem prób
kę rozmów. Jakie toczą się w 
dyrekcji przedsiębiorstwa po 
to. by udowodnić, że kierow
nictwo troszczy się nieustan
nie o pełne 1 szybkie zaopa
trzenie placówek sprzedaży.

Wiele narzekań słyszy się 
jeszcze na pracę MHD. Nle-

mono, że baletowa Zofia San 
der systematycznie popełnia 
nadużycia

Już na początku kontroli wy 
szło na /aw. że Sander w cią
gu 3 dni tj. od 4 do 7 hpca 
uzyskała nadwyżkę w wysokr.ś 
ci ponad 900 zł. Nadwyżkę tę 
mogła jedynie uzyskać przez 
fałszowanie napojów alkoho
lowych, pobieranie wyższych 
cen iak również przynoszenie 
do sprzedaży pobocznie wyra 
butnych towarów.

W dalszym ciągu stwierdza 
no. że Sander prawie codzien 
me uzyskiwała do 150 zł nad 
wyżki, podczas gdy w rema
nentach wykazała jedynie od 
3 do 47 zł Resztę przywła
szczała sobie.

W kilkanaście dni po kon
troli, PIH skierowała do dy
rekcji Koszalińskich Zakładów 
Gastronomicznych wniosek o 
przeanalizowanie dotychczaso
wej pracy bufetowej. Wniosek 
ten niestety, nie został rozpa 
trzony.

Tymczasem w dniu święta 
22 Lipca bufetowa Zofia San
der zostaie nagrodzona dyplo 
mem uznania za... wzorowe 
wywiązywanie się z obowiąz
ków służbowych.

Czegoś tutaj nie rozumiemy 
Wkrótce dowiadujemy się 

także, że Zofię Sander uka
rano.. potrąceniem 20 proc 
premii, i przeniesiono ją na 
stanowisko... bufetowej do ba
ru myśliwskiego w Rokos- 
sowie.

Wychowawcze i budujące — 
nr o w da?

c. s.

Na Pomnik
Bohaterów Warszawy

W wielu Instytucjach 1 
zakładach pracy trwa w 
dalszym ciągu zbiórka pie
niężna na budowę Pomni
ka Bohaterów Warszawy.

Ostatnio pracownicy 
MPGK w Białogardzie 
przekazali na konto ko
mitetu budowy pomnika 
kwotę 348 50 zł, nauczy
ciele powiatu człuchow- 
sklego — 1527 zł. załoga 
Warsztatów Naprawczych 
Zjeda. POR Połczyn-Zdrój 
— 580 zł, a pracownicy 
Przeds. Transp. Samoch. 
„Łączność“ Eksp, w Ko
szalinie — 500 zł. Pie
niądze te zostały uzyskane 
•e zbiórki złomu, 
, Łącznościowcy wzywają 
swoich kolegów ze Słup
ska 1 S; '~i:a, by po
szli w Ich śkdy.

które z nich są słuszne, ale 
niektóre wynikają z niezro
zumienia trudności przedsię
biorstwa. Oto np. na drzwiach 
sklepu przez dłuższy czas 
wisi kartka z napisem „re
manent". Musicie pójść po 
zakupy do dalszego sklepu, 
narzekacie. Ale zmienicie zda 
nie, czytelnicy, jeżeli wam 
powiem, że dyrekcja tego 
przedsiębiorstwa nie posiada 
u siebie ani Jednej elektrycz
nej maszyny do liczenia. Roz
liczeń dokonuje się tam na 
zwykłych sztubackich liczyd
łach. Drobna wydawałoby się 
rzecz, ale w przedsiębior
stwie, którego obroty 1 ope
racje finansowe sięgają mi
lionów złotych, poważnie u- 
trudrla to pracę. Niedawne 
zlikwidowany CZ MHD nie 
chclał tego zrozumieć. Obec
nie kierownictwo przedsię
biorstwa po uzyskaniu wlęk 
szej samodzielności zaradzi i 
temu. '

Działalność przedsiębior
stwa utrudnia transport, któ
rym zajmuje się Oddział 
Przedsiębiorstwa Transportu 
HW. Handlowcy mają preten
sje do PTHW o nietermino
wość dostaw, pobieranie z hur 
townl towarów niskiej Jako
ści. a nawet wybrakowanych. 
Niektórzy pracownicy PTHW 
oszukują personel sklepu na 
Ilości t wadze dostarczonego 
tcwaru.

RYBY, PIECZYWO, 
WARZYWA 
I INNE TRUDNOŚCI

Nie Jest nowością dli mie
szkańców naszego miasta, że 
w wielu sklepach MHD nie 
można otrzymać pieczywa 
wczrśiiel Jak dopiero o go
dzinie 10. a nawet 12. Do
stawcą pieczywa Jest PSS. 
Dyrekcja MHD w śVych licz
nych pismach wskazuje, że 
pieczywo dostarcza się późno. 
Otrzymuje na to niezmiennie 
odpowiedzi z PSS-u, że sy
tuacja się poprawi. Tymcza
sem konsumenci muszą się o- 
bywać rano bez świeżego chle 
ba czy bułki.

Rybami winien sle zafmo- 
wać w zasadzie Miejski Han
del Mlesem. Na polecenie je
dnak Prezydium MRN. Mle|- 
ski Handel Detaliczny uru
chomił kiosk z tymi artyku
łami. I tu chcąc zrobić do- 
brze, ściągnął sobie na głowę 
kłopot. Handlu! rybami Jak 
Ich nie można dostać! Niewlel

OGŁOSZENIA
Zarząd Powiatowej Spółdzielni „Samopomoc Chłop

ska“ w Białogardzie zawiadamia, że z dniem 1 paź
dziernika 1956 r. n ast ą n I i o p.n łączenie 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska“ wBiałogardzie I Gminnych Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopska“ Rogowo, Tychowo, Pomiano
wo i Łęczno. Na miejsce wymienionych powołano:

Powiatowa Spółdzielnię „Samopomoc Chłopska" 
w Białogardzie, ul. B. Bieruta nr 17.

W/w spółdzielnia przyjęła wszelkie należności I zobo
wiązania połączonych spółdzielni. Nowa spółdzielnia 
posiada konto w NBP Oddział Białogard — konto skuou 
601-38-92, usług skupu 601-6-92, konto działalności 
usłu^ 601-6-90, konto działalności handlowej na towa
ry 601-32-90. K—500-0

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „UNIWERSALNA" 
w Słupsku, ul. Popławskiego 3 — tel. 51-6?

podaje do wiadomości, 

że wvkonu*e prace przy instalacji od- 
gromowei nowej oraz remonty 

Specjalność: prace wysokościowe, kominy fabryczne 
wieże I inne. K—489-1

Wyświetlania 
planów i rysunków 

dokonuje 
Pracownia

Konstrukcyjno-Technologiczna 
Koszalin — Racławicka 

Barak nr 4.
K—492-0

OGŁOSZENIA DROBNE

WROTKOWSKI Jerzy zgubił kwit 
nr 2497 wydany przez komis w 
Koszalinie. G—427-1

KRUPICZOJE Władysław zgubił 
kwit nr SZU wydany przez ko
mis Białogard. Gp—<26-1

SPRZEDAM szafę biblioteczną, 
okrągły stćł, 4 fotele (orzech kau

ka ilość ryb oraz opóźnione 
terminy dostaw z Wojew. 
Przedsiębiorstwa Hurtu Ryb
nego nie przysparzają MHD 
dobrej opinii.

O dostawach warzyw 1 owo 
ców nie będę się rozpisywał. 
Tym problemem zajęła się Już 
nasza gazeta.

Przejrzałem również kores
pondencję w innym segreg ■ 
terze. Była to korespondencja 
MHD z Prez. MRN. Prze- 
k\.aterow«nle ’.ela (• 
n 'ąceg. i Sit.i
przy 'ił. P. Findera stworzy
łoby lepsze zaplecze dla tego 
s, pu — prośbę -D 
zostawiono bez odpowie
dzi. Pismo o przydziele
nie pomieszczenia sklepo
wego obok sklepu „Ruchu" 
przy ul. Zwycięstwa też nie 
doczekało się odpowiedzi. Nie 
załatwiono także w Prez. 
MRN prośby MHD o przeka
zanie pod jego zarząd nie
czynnego kiosku PSS przy ul. 
Wojska Polskiego. Trudno do 
tych faktów cokolwiek więcej 
dodawać.

SĄ OSIĄGNIĘCIA

Mimo licznych nledociąg 
nlęć MHD, trzeba Jego pracę 
sprawiedliwie ocenić. Pracu
je coraz lepiej.

Nakładem licznych sum ple 
Mężnych remontuje się skle
py. doprowadza do nich wo
dę, wstawia nowe, estetyczne 
urządzenia, coraz lepiej zao 
patruje się sklepy.

Znani nam są dobrze pra 
cownlcy sklepów: Anna Groń
ska ze sklepu nabiałowego 
przy ul. Zwycięstwa 164. po
siada ląca odznakę wzorowego 
sprzedawcy, Sabina Kościel
na ze sklepu przy ul. Spół
dzielczej 1, Władysław Jas- 
kanls z kwiaciarni przy ul. 
Walki Młodych, który udo
wodnił, że nie musi bvć strat 
przy sprzedaży kwiatów.

Kończąc uważam za swój o- 
bowlazek zaapelować do tych 
wszystkich, którzy współnra 
culą z MHD. by nie utrud 
nlali pracy przedsiębiorstwu. 
Warunkiem pełnego powodze
nia w pracy tego przedslęblnr 
stwa Jest (przynalmnlej do 
czasu większych zmian orga
nizacyjnych w handluj har
monijna wsnńłpraca wszyst
kich Jednostek odpowiedzial
nych za zaopatrzenie konsu
mentów.

3. BARFUSS

kaski). Wiadomość: Słupsk, Kolią 
tają 9, m. 2, od godz. 16-teJ.

Gp—423-1

ZGUBIONO dowód rejestracyjny 
motocykla „Zundapp" nr silnika 
I ramy 208369, nr rej. CZ-7424.

Gp—422-1

ZAMIENIĘ mieszkanie nowe, sło
neczne (2 pokoje, kuchnia) ogró
dek w Szczecinie na większe w 
Słupsku. Szczecin, ul. Smoleńska 
nr 19, m. 2, tel. 40-91, Kuchar
ski. K—499-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, Języków. 
Łódź 1, skrytka 297.

P—425-0

KORESPONDENCYJNE kursy 
księgowości 1 prawa prący w Stu 
dlum, Szczecin, Piastów 6.

K—460-0

l pobytu gości z Ukrainy
w Koszalinie

Jak już informowaliśmy, 
przed kilkoma dniami go
ściła w naszym mieście de
legacja działaczy kultural

nych z Ukrainy. Serdecz
nie podejmowani goście 
zapoznali si., z życiem na
szych miast i wsi.

Przy czarnej kawie i 
lampce wina goście z Ukrai 
ny spotkali się w Klubie

Na zdjęciu: kierownik 
katedry nauk społecznych 
Uniwersytetu w Kijowie — 
Lidia Kucbarcnko i arty-

Smieiniki 
w parkach

O dawnych schronach istni- 
jących w różnych punktach Ko 
szalina, piszemy już po raz 
drugi.

W schronach tych przez dlu 
gie lata gromadzi się różnego 
rodzaju śmieci. Niektóre z 
nich oczyszczono i odpowied 
nio zabezpieczono deskami. Po 
zostaie zaś nadal straszą nie
zabezpieczonymi otworami i 
niezbyt przyjemnym zapachem

Najgorsze jest to. że sch' ■ 
ny te rozlokowane są przeważ 
nie w parkach (np. w parku 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie/ 
w ogródku jordanowskim).

Należałoby pomyśleć o oczy 
szczenią i odpowiednim zabez 
pieczeniu wszystkich znajdują 
cych się na terenie miasta 
schronów. / to jeszcze przed 
nastaniem zimy.

C S

Szkolenie 
wykładowców

Komitet Miejski PZPR w 
Koszalinie zawiadamia, że w 
dniu 9 bm. o godz. 8-ej odbę
dzie się seminarium dla wy
kładowców wszystkich form 
szkolenia. Temat seminarium: 
„Demokracja wewnątrzpartyj
na 1 centralizm demokratycz
ny".

Seminarium odbędzie się w 
gmachu KW PZPR (ul. Wa
ryńskiego 7), a nie jak poda
no w zawiadomieniach w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Zwycięstwa.

Kalendarzyk wyborczy
do komitetów FN

Dziś, tj. 8 bm. odbędzie się ze 
branie wyborcze do Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
nr 15, (mieszkańcy rejonów koml 
tetów blokowych nr 26, 27 I 28). 
Zebranie odbędzie się w świetli
cy Zarządu Woj. ZMP o godz. 18.

TPP-R z przedstawiciela
mi społeczeństwa koszaliń
skiego.

sta lucís wy ZSRR — Alek
sander Serßivk.

Foto: Cz. Orlowski

Kasi dłużnicy,
Podajemy dziś dalszą listę na

szych notorycznych dłużników — 
instytucji, które pomimo szeregu 
ponagleń nic ustosunkowały «1$ 
dotąd do zamieszczonych w f»Gło 
sle" artykułów i notatek.

Miejski Zarząd Gospodarki Ko 
munalnej w Koszalinie nie odpo
wiedział dotąd na notatko „Ko
mu to potrzebne“ z dnia 8 maja. 
Od Oddziału Komunikacji Prez. 
MRN oczekujemy odpowiedzi na 
notatki „Zakonspirowany drogo
wskaz“ z 5 maja i „Glosy zalnte 
fetowanych w remontach ulic“.

Kierownictwo MHD w Słupsku 
nie zareagowało dotad na arty
kuł „Obowiązuje“ y 5 maja I 
„Zaopatrzenia w ryby ciąg dal
szy“ z 8 mała.

Już niemal pół roku czekamy 
odpowiedzi na kilka artykułów 
wysłanych do poszczególnych wy 
działów Prez. Wojewódzkie! Ra
dy Narodowej. I tak od Wydzia
łu Kultury nie mamy odpowiedzi 
na artykuł „Mieszkańcy Sławna 
cierpią na niedosyt kulturalny“ 
z 3 mała, a od Wojewódzki*»! ko 
mlaH Lokalowej na artykuł nt. 
..Ludzi*» ł nodanła“ z 10 maja. 
Woł^wódzkł Zarząd Handlu nie 
wylaśnlł dotad swego stanowiska 
wnb«»c postulatów wysuniętych w 
artykuł»» z u maja ..Młodym mo 
żn» zaufnA“.

Od WoJewAdzkRro Zwlaz1*’» 
Gmlnnveh Snóld-Heló nie m«Tnv 
ndnnwledzl na „W *»>»’,on1o «nrzr- 
da*v“ t R małn. fWt w Kwa- 
linł«* nie odnr»włedTlnł ni notecki 
. hr^k“. a F7GR w Swl

ns „nrd*»r“ z 17 r» la.
ZJed^iCT^nlfl PGR w A’nnTkn

na artv»’Hł . ciTkodłł««" Hbr-
a gosn^d^rstwo PGR r:*omlrz' 
«a notatkę „Ale prosiaki“ z P 
m^ia.

Ponadto ZakPd
EteRti-vernei w Kołobrzegu "łe n- 
«♦''«wnknwM st* do

T -z
|TA—"'”n r’ł»'

drlau ną nntpf»*« . "zleci Cyzm*’ 
na nadal bez ehleba“.

Czy wiecie, że,..
„.koszaliński „Orbis" po 

cząwszy od dnia 22 słerW"?i 
bież, roku snrzedat Już porę-* 
4 tysiące biletów koiebw« 
dla osób wyjeżdżających ’’ 
ZSRR.

O sprawnej działalności nn 
szego „Orbisu" świadczy faH 
że dokonuje on również sprze 
dąży biletów kolejowych d'a 
mieszkańców Innych woje
wództw.

C. S.

G.„ K, ,, ,. „Ketu Woirwódzklego PnliUel Zlednocźonel Partii Rmminlciej ReUgui* Kolegium w «kt.d.lą: Ignacy Wlrakl rR«d Naci I. Andr.ei Czech •wica ą-g. Naer H.n
r i e<l.w Gnoi,Jerzy t.eslak Henryk Zieliński. Redakcja - Koąąalln. Ol. Alfred] Lampe 29 Telefony: centrala 434 SekreUri.i Redakcji — 435. Redaktor Na-

c,e,.„ sku Ul Niedziałkowskiego 1, tel 51-95. Administracja: Koazaltn. ul. Alfreda Ląmre 2n. II p„ tel. »6 58. 22 »1 Ogłoszenia - Biuro nąowz.en Pr.»» Ko -nm m
i«'v n. prenumeratę oocaiową przyjmują urzędy pocztowe I listonosz«. Tloczonoi KZG w Koszallmą. pao. gazet. 60 a. VII ki C-7-1373. Nr ram. 240



Nauczyciele i uczniowie
w stalowych mundurach

Budynek szkolny jak każdy in- 
By. Szeroki« korytarze z drzwia
mi klas po obu stronach. Wcho
dzimy do jednej z nich. Pada 
gromka komenda „powstań“. Wy 
kladowca przyjmuje meldunek 
od dyżurnego.

— Dziś omówimy artykuł 
130-ty kodeksu karnego mówiący 
o zmuszaniu urzędnika do czyn
ności urzędowych.

Zaczyna się lekcja.
Jesteśmy w Ośrodku Szko

lenia Szeregowych MO w 
Słupsku. Tutaj przyjeżdżają 
z całej Polski ludzie przyję
ci niedawno do szeregów 
Milicji Obywatelskiej lub już 
odbywający służbę, a jeszcze 
nie przeszkoleni. W obecnym 
okresie, kiedy społeczeństwo 
zagrożone plagą chuligaństwa 
i innych przestępstw, zwraca 
baczną uwagę na pracę orga
nów MO, warto zapozna'ć się 
z przygotowaniem przyszłych 
funkcjonariuszy milicji do 
ciężkiej, lecz zaszczytnej służ
by.

Dzień w Ośrodku Szkole
niowym zaczyna się o godz. 
6-tej rano pobudką. Po gim
nastyce i śniadaniu, następu
je apel, od którego zaczyna 
się normalny dzień zajęć. A 
program jest obszerny. Nic 
dziwnego. Służba w milicji 
wymaga dużej wiedzy 1 to z 
różnych dziedzin.

Zaraz po lekcji, którą o- 
plsaliśmy na wstępie, weszliś 
my do następnej klasy. Z po 
czątku miałem wrażenie, że 
trafiłem do akademii medycz
nej. Na środku sali stał szkie
let człowieka, a wykładowca

Oto np. motocykl ES-250 z 
jednocylindrowym silnikiem 
dwutaktowym o mocy 12 KM. 
Przy konstrukcji ramy wzię
to pod uwagę najnowsze roz
wiązanie stosowane zagrani
cą. Motocykl posiada alumi
niowe, piastowe hamulce obu 
stronne. Przedni błotnik ma 
nisko opuszczony. Ochraniacz 
tylnego koła, w który wbudo
wany jest akumulator, two
rzy doskonałą ochronę przed 
kurzem. Motocykl wykonany 
jest z solidnego materiału 1 — 
co niemniej ważne — jest' ład
nie wykończony.

BK-350 produkują zakłady 
Zschopau. Przy 5 tys. obro
tach na minutę, daje on moc 
15 KM i zapewnia rozwinię
cie szybkości 115 km na godz.

tow. Sańtruch, zaznajamiał 
z budową człowieka. Dowie
działem się, że są to wstępne 
wykłady z wychowania fizycz 
nego. Oprócz normalnej gim
nastyki, innych ćwiczeń wyra 
biających sprawność fizyczną, 
milicjanci uczą się także róż
nych chwytów, walki dżudo 
itp. Oprowadzający po szko
le wykładowca por. Skibiń
ski wyjaśnia, że zagadnienie 
odpowiedniego przygotowania 
fizycznego milicjanta do cięż
kiej służby, jesf bardzo waż
ne. Musi on przecież umieć 
obezwładnić przestępcę po
siadającego często broń, w po
ścigu za nim pokonywać róż
ne przeszkody itp. Dalszy 
cykl zajęć wiąże się również 
z codzienną służbą milicjan
ta. Uczą się tu oni wykony
wania szkiców sytuacyjnych, 
sposobów zabezpieczania śla
dów (robienie odlewów z gip 
su itp.). W specjalnym ga
binecie, którego cały środek 
zajmuje duża makieta miasta 
z ruchomymi samochodami, 
tramwajami i innymi pojaz
dami, milicjanci przechodzą 
przeszkolenie w dziedzinie za 
sad ruchu kołowego.

Wykłady zajmują codzien
nie czas od godziny 8-ej do 
16-tej włącznie z przerwą o- 
biadową. O godzinie 16.20 
zbierają się kursanci w swych 
pokojach i świetlicach na nau 
kę własną, w czasie kfórej 
według konspektów omawia
ją wykłady i przygotowują 
sie do seminarium.

Grunę słuchaczy z IX kompanii 
zastajemy przy omawianiu tema
tu ..Ustrój społeczny naństwa 
polsldefto“. Temat obszerny. Nic 
dziwnego, że nasuwa on wiele 
pytań 1 dyskusji. Milicjantów tak 
Jak 1 cale społeczeństwo nalhar- 
dzlej nurtują najnowsze zaradnie 
nla wynikając» z XX Zlozdu 
KPZR J VII Plenum KC PZPR. 
Najbardziej dla nich aktualne za- 
Radnienla, to sprawa’ dotyczące 
pracy organów bezpieczeństwa, 
przestrzegania praworządności 
Itn. Chociaż I inne nroblemv «a 
żywo dyskutowane. Nn. w Jedne! 
z klas rozwinęła sle dyskusja nad 
sprawą rozwoju prywatnego rze
miosła 1 wpływu. Jaki to bodzie 
m|.-'o na poprawę pracy spóldzlel 
czośel.

Przedmioty polityczne i jak 
bym nazwał wychowanie oby 
watelskie, zajmuia w szkole
niu milicji poważne miejsce. 
Niemniej, dużo uwagi ooświg- 
ca sie również przedmiotom 
zawodowym.

— Co najmniej dwie trze
cie wykładów obejmują przed 
mioty zawodowe — opowia
da nam komendant ośrodka 
mjr. Piwowar. — Chociaż 
szkolimy bowiem milicjantów 
służby zewnętrznej i mamy w 
Polsce szkoły specjalizujące 
funkcjonariuszy w poszcze
gólnych dziedzinach krymina
listyki, to jednak każdy ml- 
licjanf musi znać ogólne za
sady służby milicyjnej. Przy
chodzą do nas ludzie z ca
łej Polski. Najczęściej w kil
ka miesięcy po przyjęciu do 
szeregów MO. Jednak dopie
ro ukończenie kursu trwają
cego 5 miesięcy daje prawo 
pozostania w służbie milicyj
nej. Pomimo, że MO odczu
wa jeszcze braki kadrowe — 
mówi dalei tow. Piwowar — 
przeprowadzamy selekcję już 
przy egzaminie wstępnym, a 
następnie końcowym. Słu
chacz, który ma „dwójki“ lub 
nie gwarantuje odpowiedniej 
postawy moralnej, odchodzi 
z milicji. Obecnie nie przyj
muje się ludzi nie mających 

7 klas szkoły podstawowej.

Popularny już na szosach NRD „Wartburg" jest rów
nież i u nas znany Warto wiedzieć, że produkują go 
zakłady w Eiscnacli (nazwa „Wartburg" pochodzi od hi
storycznego zameczku znajdującego się w pobliżu Eise 
nacn), ma wbudowane urządzenia do ogrzewania po
wietrznego i przeciwdziałające zamarznięciu. Produkuje się go 
jako limuzynę, kabriolet, kabriolet-limuzynę, roaster,

Niemniej coraz więcej kursan 
tów ma 9 klas jak również 
maturę.

Gdy mówimy o słuchaczach 
Ośrodka, warto wymienić parę 
nazwisk przodujących kursantów. 
Są nimi: Stanisław Pudlak — szef 
V kompanii, Janusz Kamiński — 
do niedawna górnik, Ryszard Mo 
stalski — w cywilu robotnik 
PGR i wiciu Innych. Do szeregów 
MO przychodzą najczęściej mlo 
dzl ludzie po wojsku. Jednych po 
ciąga służba wprawdzie niebez
pieczna lecz dająca emocję, in
nych zamiłowanie do munduru. 
Pewne Jest jedno. Nie idą tu lu
dzie dla pieniędzy. Uposażenie 
funkcjonariuszy MO jest jeszcze 
nieproporcjonalnie małe w sto
sunku do odpowiedzialności.

Warto wspomnieć 1 o wykła
dowcach. Cl młodzi oficerowie 
MO pracują podwójnie; uczą in
nych i uczą się sami. W budyn
ku Ośrodka czynna jest wieczo
rem szkoła ogólnokształcąca; każ 
dy oficer MO musi zdobyć matu
rę. Są i tacy, którym to nl« wy 
starcza. Np. kierownik gabinetu 
politycznego chociaż chodzi w 
mundurze starszego sierżanta, 
jest słuchaczem historii na Uni
wersytecie Poznańskim, gdzie stu 
diuje zaocznie. Wszyscy wykła
dowcy ukończyli specjalny ro
czny kurs pedagogiczny i nadal 
pogłębiają swą wiedzę fachową.

Na zakończenie czuję się w 
obowiązku, chociaż nikt mnie 
o fo z milicjantów nie prosił, 
skierować parę słów do czy
telników. Wielu kursantów 
opowiadało ml zdarzenia z 
życia milicyjnego. Wspomi
nali ciekawsze wypadki i po
kazywali blizny — ślad po 
bandyckiej napaści. Ze słów 
ich nie czuło się obaw przed 
ciężką służbą. Słyszałem na
tomiast nieraz słowa rozgory
czenia pod adresem obywate
li. Społeczeństwo domagając 
się pomocy od milicjanta, za 
mało okazuje mu jednak po
mocy chociażby moralnej. 
Te słowa żalu naszych mili
cjantów trzeba wziąć do ser
ca. Żądamy od milicji zapew 
nienia nam spokoju i bezpie
czeństwa. Miejmy więc zro
zumienie dla ciężkiej służby 
milicjanta.

T. SOKOŁOWSKI

Co będziemy nosić 
w sezonie 
jesienno - zimowym

Jesienno-zimowa kolekcja 
odzieży jaką zademonstrowa
no na pokazie zorganizowa
nym przez Biuro Mody w 
Warszawie, była dużą niespo
dzianką dla warszawianek.

Tegoroczna moda nawiązuje 
bowiem często do sylwetki ko 
biety aż sprzed pierwszej woj
ny światowej. Przegląd kolek 
Cji rozpoczęto od płaszczy je
siennych i zimowych z szero
kimi, zaokrąglonymi ramiona
mi 1 nisko wszytymi rękawa
mi. Większość płaszczy przy
brana futrem. W uzupełnie
niu kapelusz z tego samego 
materiału, głęboko nasunięty 
na czoło.

Miejsce klasycznego kostiu
mu zajęły w tym sezonie gar 
sonki. Zdecydowanie wąskie 
lub układane spódnice i moc
no dopasowane żakieciki. Mod 
ną całość tworzy sukienka 1 
żakiecik lub pelerynka z tego 
samego materiału. Te ostat
nie są obecnie bardzo modne 
i noszone nie tylko do sukie
nek, ale i do płaszczy.

Suknie wieczorowe i balowe 
są w jasnych, ciepłych kolo
rach, najczęściej szyfonowe, 
głęboko dekoltowane i bardzo 
szerokie. Można je nosić z 
szalem.

Moda męska, to przede 
wszystkim jednorzędowa ma
rynarka o przedłużonej i spa
dzistej linii ramion, z wąski
mi klapami, spodnie nieco 
szersze, niż noszone obecnie, 
o mankiecie szerokości 5 cm. 
Modne wąskie muszki 1 ciem
ne krawaty.

Na pokazie demonstrowano 
również podomki, komplety 
sportowe, kurtki i płaszcze 
impregnowane. Modele, które 
się najbardziej podobały, bę
dzie można zamawiać już od 
15 bm. w Biurze Mody, które 
stanie sie jedynym u nas Do- 
mem Mody.

W godzinach nauki własnej trzeba ugruntować materiał 
z wykładów. Oto grupa słuchaczy przerabiając materiał 
z zasad ruchu kołowego, zebrała się w świetlicy, by po
sługując się makietą lepiej przygotować się do odpowiedzi.

— To znaczy, że udawała, aby przez 
pozorną cnotę odsunąć podejrzenie o sto
sunki z diabłem — odparł z przekona
niem pater promotor.

— Obwiniona na przesłuchaniu zacho
wywała się spokojnie — czytał dalej se
kretarz — I była przekonana o swej 
niewinności.

— To znaczy, że jest czarownicą, gdyż 
takowe łżą z bezczelnym spokojem — 
wyjaśnił uczony mąż.

I pomyślał z dumą, że najbardziej 
zmyślne szatańskie sprawki nie ukryją 
się przed jego wiedzą. Oto, gdyby wy
nikało z zapisków, iż Elżbieta zdradzała 
strach podczas indagacji, wytłumaczyłby, 
że jest również winna, gdyż sumienie ją 
dręczy.

Długo jeszcze trwał ten dwugłos. Każ
de słowo wypowiadane na sali obracało 
się przeciw Elżbiecie. Jak dobrze, że nie 
rozumiała nic, ani nawet mowy oskarży- 
cielskiej, którą pierwszy inkwizytor wy
głosił ciskajec z oczu pioruny I okrasza
jąc Ja klątwami przeciw nałożnicom czar
ta, które swymi perfidnymi machinacjami 
chcą rozsadzić chrześcijańską społeczność 
od wewnątrz. Czym bowiem, Jeśli nie tak 
niecnym zamiarem wytłumaczyć fakt, że 
w ostatnich latach coraz więcej kobiet po
spolitego rodu zadaje się ze złymUducha- 
ml, rodząc za Ich nrzyczyną zawziętych 
wrogów Kościoła? Ogniem I mieczem na
leży wytępić zło — wołał dominikanin, 
wymachując ramionami niby wiatrak — 
rdvł nie jesteśmy pewni ani dnia ani go
dziny!

Oto władca nlekleł szykuje swe za
stępy, aby zdobyć królestwo na złemf, zro

szonej krwią Jezusa Chrystusa i świętych 
męczenników! Palcami pokazujcie jego 
sprzymierzeńców (a tacy są na pewno 
wśród waszych znajomych), donoście 
o ich knowaniach braci kapłańskiej lub 
świątobliwym Dominikanom, postawio
nym przez Ojca Świętego na straży czy
stości wiary chrześcijańskiej. Spójrzcie, 
oto przed wami jedna z tych, którym 
nienawiścią musimy odpłacić za niena
wiść, krzywdą za krzywdę, śmiercią za 
śmierć!

Żołnierze okręcili krzesło tak, żeby 
tłum mógł widzieć oskarżoną. Włosy, 
zwykle wysoko upinane, osunęły się El
żbiecie na ramiona, podobne zasłonie 
z matowej czerni, niepostrzeżenie sta
piającej się z płaszczem tegoż koloru. 
Pociągłą twarz napiętnowały gorączko
we wypieki. Rozszerzone serdeczną mę
ką oczy, wielkie niby królewskie szma
ragdy, mieniły się trwożnym zdumie
niem. Trudno obliczyć ciężar kajdan 
zaciśniętych wokół przegubów młodej 
kobiety: gdy stała, ciągnęły w dół dło
nie obwinionej z taką siłą, iż ramio
na mało nie wyskoczyły ze stawów.

Na tej postaci, tragicznej niby uoso
bienie krzywdy, zatrzymał się wzrok 
gawiedzi. Jedna z drugą chlipały ukrad
kiem, litując się, że „taka piękna a z 
szatanem..."; także niektórzy mężczyźni 
współczuli nieszczęśliwej, ale większość 
zgromadzonych spoglądała ku niej niena
wistnie. Ludzie przypominali sobie włas
ne nieszczęście: pomór drób wydusił, kro
wa zgubiła mleko, nie powiodła się ku
piecka transakcja, żona nie może zajść

GROCHEM O ŚCIANĘ..

U AM nadzieję, że gdyby rzucać grochem o ścianę, to 
1U efekt byłby bardziej widoczny niż... apele do kosza- 

linian o sportowe zachowanie się podczas ulicznych wyści
gów kolarskich.

Mieszkańcy Koszalina polubili wyścigi kolarskie, intere
sują się nimi, coraz więcej ludzi gromadzi się wzdłuż 
trasy. Jedno jak dotąd nie uległo jednak zmianie — zacho
wanie widzów. Przebieganie trasy, stawanie na jezdni, 
zamykanie 'przejazdu tuż za zwycięzcą itp., wszystko to 
utrudnia zawodnikom jazdę, a działaczom — dobrą orga
nizację zawodów.

Jestem pewien, że dziesiątki i setki funkcjonariuszy nie 
wystarczą, jeśli kibice kolarstwa nie zrozumieją, że swym 
zachowaniem mogą ułatwić, albo utrudnić prowadzenie 
imprezy. Niestety, dotychczas tylko utrudniają.

NIEBEZPIECZNA HUŚTAWKA

KOSZALIŃSKA wieża spadochronowa przechodziła róż
ne koleje losu. Kilka miesięcy, czekając na zmonto

wanie, służyła za „tor przeszkód" dla kóz, które jeszcze 
wtedy pasały się na nieogrodzonym stadionie. Potem 
z niewielkimi przerwami była miejscem obrad różnego ga
tunku ptaków. Nikt im nie przeszkadzał, przyzwyczaiły 
się więc do tego ustronnego miejsca.

Ostatnio, z podziwem oglądaliśmy śmiałków skaczących 
z wieży bez spadochronu. Ot, kilku „ryzykantów" bawiło 
się w karćnelę i huśtawkę jednocześnie.

Ciekawe tylko, kiedy wieża będzie służyła szkoleniu 
skoczków spadochronowych. Chyba już najwyższy czas.

MISTRZ Z BIAŁOGARDU

1T7 OSTATNIM dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski 
Iw w Zabrzu przyjemną niespodziankę sprawił spor

towcom naszego województwa Zygmunt Kruszyński, zdo
bywając tytuł mistrza w biegu na 110 m przez płotki.

Obecnie Zygmunt, który odbywa służbę wojskową, jest 
członkiem CWKS. Miłośnicy lekkoatletyki .pamiętają jed
nak dobrze, że przez wiele lat Kruszyński był członkiem 
białogardzkiego Kolejarza i trenował pod kierunkiem Hen
ryka Młynarczyka. Bardziej wtajemniczeni twierdzą, że po 
odbyciu służby w wojsku, nowokreowany mistrz wróci do 
Białogardu. Sukces białogardzkiego kolejarza jest więc blis
ki koszalinianom. A Młynarczykowi życzymy wiece; takich 
wychowankówl

KTO CHCĘ PUCHAR?

itrA OGÓŁ w sporcie bywa tak, że drużyny z ambicją. 
1« ofiarnie i zawzięcie walczą o puchary i dyplomy. Jed

nak nie wszędzie Okazuje się, że w naszym województwie 
na puchary nie ma ostatnio zbytu. WKKF ufundował np. 
puchar dla siatkarzy. Myślicie, że znaleźli się chętni do 
walki o to trofeum?

Przepraszamy, były dwie drużyny i... na tym koniec. 
W wykazach zrzeszeń i komitetów KF siatkówka jest uj
mowana jako jedna z najbardziej popularnych u nas dys
cyplin sportu. No i zgłosiły się dwa zespoły. Cóż więc 
mówić o innych gałęziach sportu?

CORAZ ZIMNIEJ

CFZON letni szybko dobiega końca. Coraz chłodniejsze 
dni zmusiły siatkarzy i koszykarzy do przeniesienia 

się do sal. Jeszcze tylko piłkarze dogrywają „ostatki" 
tegorocznych mistrzostw. Zbliża się więc zima, a 
wraz z nią kłopoty salowe dla wielu kół. Wydaje się, 
że w znacznej mierze można ich uniknąć. Potrzebna jest 
inicjatywa aktywu sportowego, zwłaszcza działaczy komi
tetów kultury fizycznej. Oczekujemy od nich opracowa
nia dokładnych programów zajęć w poszczególnych sa
lach i dopilnowania, aby wszystkie obiekty zostały zago
spodarowane.

w ciążę, dzieci się pochorowały itd. A 
ponieważ nie narodził się jeszcze taki 
szczęśliwiec, któremu by się wiodło zbyt 
dobrze, więc każdy bez wahania rzucał 
swój kamyczek do ogrodu Elżbiety. Jak 
to dobrze widzieć przed sobą sprawcę 
swej niedoli, domagać sie dlań surowej 
kary, obserwować jego mękę. Błogosła
wiony Kościół, który stworzył takie za
dośćuczynienie dla swych wiernych! O- 
puszczą sale głęboko przekonani, że tam 
broni sie ich interesów, odejdą w poko
rze i już nie tak łatwo buntownicze 
myśli trafią na podatny grunt...

Pierwszy inkwizytor uśmiechał się ką
cikami warg: wyczuwał trafnie nastrój 
tłumu. Wystarczy dolać jeszcze trochę 
oliwy do ognią...

— Piłat, wskazując żydowskiemu mot- 
łochowi Zbawiciela, rzeki: „Oto czło
wiek’. Bracia i siostry w Chrystusie! 
Cóż ja mogę wam powiedzieć w obli
czu tej zbrodniarki, której całe życie, 
której wszystkie czyny godziły w Kró
lestwo Boże na tym łez padole? Rzek- 
nę wam: oto diabelska nałożnica, oto 
matka pomiotu szatana, oto zagorzały 
wróg każdego chrześcijanina! Patrzcie 
na nią — może w tej chwili wybiera 
spośród was swą przyszłą ofiarę!

— Na stos! — ryknął zatrwożony 
tłum.

Zaczęto wstawać z miejsc, napierać 
wśród krzyków i pogróżek na barierę, któ
ra oddzielała publiczność od sądu. Jakoż 
drzewo nagle pękło z trzaskiem i stło
czona czerń znalazła się o trzy kroki 
od Elżbiety. Gąszcz dłoni z zakrzywio
nymi drapieżnie palcami wyciągnął się 
w jej stronę.

— Stać! — zagrzmlał oskarżyciel. — 
Stójcie nieszczęśni!

Wyskoczył spoza stołu 1 zasłonił koble- 
<ę plecami.

(d. c. n.)

Co produkuje 
przemysł 
motoryzacyjny NRD

Na Targach Lipskich prze
mysł motoryzacyjny NRD po
kazał cały szereg nowych, do
skonałych typów motorowe
rów, motocykli, samochodów 
osobowych.


